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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko_ w jednej części wczorajszego nu

meru drukowane.)

W ie d e ń  dn. 3 0 . stycznia. Posie- 
dzeuie Iz y Posłów. Rozprawy nad wy- 
boranu z kurji dworskiej w Czechach, 

t  WS CI P o m i o t u ,  odłożono. Przy- 
W® x . z Towarzystwem „Lloyda“ , 
•U cn Ua ^  ? P ió r z e  rek ru ta  na r. b. 
1 ° R a  u* n‘eruohoiności państwowych.

1 • U l U d. 30 . stycznia. W sejmie 
. oświadczył dzis noWy m inister 

w an. 1 oświaty F alk , że zapowiedziane 
. moWie tronowęj projokta do ustaw,

. ld °Q<ty wniesione. Co do wniesionych 
J Oj i a  razie minister zatrzym uje, projekt 
0 nadzorze szkolnym .

Madryt d. 3 0 . stycznia. W  Bar
celonie zaszły z powodn zaprowadzenia 
napowrót akcyzy m iejskiej, zaburzenia po
koju, ale nieznaczne.

Lwów d. 1. lutego.e
(W luk  rządowo-centralistyczny a delegacja 

uasza. —  Sprawy bieżące. —  Sprawa kroacka.)

Wiedeński korespondent Czasu podno
sząc komunikat Nowej Pressy, który i my- 
śmy wczoraj na tem miejscu podnieśli, iż 
może być, źe się obejdzie bez uowelli, lecz 
Przystąpi wprost do reformy wyborczej, do-' 
ua je ; „J^kiś strategik stronnictwa codzień 
Z1nienia szyk bojowy — źle to rokuje o wy
padku b itw y .“ — Komu to źle rokuje? Nam 
się zdaje, źe  naszej delegacji. Nam się zdaje, 
że delegacja nasza jest już dokoła osaczona 
włokiem centralistyczno-rządowym, i nieza
długo rząd skinie, włok będzie ściągnięty i 
nasze kurpie Aelegacyjue obaczą się — choć 

le bu patelni — to zawsze na piasku i lo- 
Zle, bezbronne i bezwładne.
■ , Przypatrzmy się naszemu telegramowi 

bdedeńskiemu. Już trzeci Dałmatyniec wszedł 
o Bady państwa, a wnet wejdą i dwaj o- 

statni, juścić nie na to, aby robić opozycję! 
rządowi, ale uzyskać trasowanie kolei w Dal-. 
macp 1 uregulowanie koryta Narenty, bo za
pewne nie w tym już roku Dalmacja zosta
nie do Węgier wcieloną, choć Andrassy ro- 
^uje z Dalmatyńcami. Dalmatyńcom, wobec 
pewnego wcielenia do W ęgier, nie wiele za
ćmo ina p rzedlitawii, i jaki tam los spotka 
nam* 1 ow’ federalistów i Polaków, — za 
rz2 ; u korzJ M  będą głosować z każdym, 
dem admi, .- 7  sł)ełni życzenia pod wzglę-

A więc zastęp cen- 
tow pomnoży się 0 5 głosów. Sprawa

Lloyoa, jak j ą  przychylnie dla Tryestu po
stawiono we wtorek w Izbie posłów, utwier
dzi 6 delegatów Wybrzeża w przychylności 
dla rządu i ce tralistów. Tak więc do swo
ich głosów 88 i 4 ministrów, którzy są człon
kami Izby posłów, będą mieli centraliści je
szcze owych 1 1  głosów, tj. trzy glosy nad 
komplet. Nie koniec na tera. Uchwala od
roczenia decyzji co do wyoorów z czeskiej 
kurji dworskiej dowodzi, źe mimo jasnych 
praw uczciwości pospolitej i parlamentarnej, 
wbrew wnioskowi komisji weryfikacyjnej, choć 
tylko większością jednego głosu powziętemu, 
centraliści zamyślają unieważnić federalnj 
wybór czeskiej kurji dworskiej, zarządzić po
nowny wybór, i przy pewnej presji, zapoino- 
cą pewnych sztuczek otrzymać z niej 15 
posłów centralistycznych. Byłoby zatem 118 
centrałistów w Izbie posłów — tj. centrali
ści wtedy nietylko by nie potrzebowali Po
laków, ale owszem taktyka nakazywałaby im 
wyrugować ich V, Rady' państwa, jeśli cen- 
tralistoin na łapkach służyć nie zechcą.

Ostatnie doniesienia Nowej Pressy, Mon- 
tagsreoae i Star. Frmdbl. już teraz otwar
cie przyznają, że rząd nie o nowelli, ale o 
reformie wyborczej na serjo zamyśla; że we
dług obecnego stanu rzeczy rząd nie będzie 
potrzebował wnosić nowelli, że ugoda Pola
kom będzie dana tylko pod warunkiem przy
stania na reformę wyborczą; a jeśli to si^ 
nie uda, to rząd przedlitawski postąpi z. 
Galicją jak węgierski z narodowcami kroac- 
kimi: rozwiąże sejm i postara się o wybory 
w swym duchu. Nowa Presse powin ila, że 
sądząc z biegu rzeczy w podkomitecie, można 
być pełnym otuchy; że dalej, co do reformy_ 
wyborczej, może i musi być odłożoną do dru
giej połowy sesji niniejszej. A Frmdbl. do-1 
daje, że zamiar odroczenia Rady państwa z 
końcem stycznia, został zaniecliauy, i przer
wa dopiero przed Wielkanocą nastąpi. Będzie, 
przeto dość czasu do zrobienia porządku w 
Galicji i w czeskiej kurji dworskiej! Wsżyst-. 
ko to potwierdzają i niezawisłe organa cen-, 
tralistyczue jak Tagespressc.

Co się dzieje w liaszej delegacji? Podo
bno ona sama tego nie wie. Yaterland jednak 
donosi pod dniem 29. b. m .: „Jeżeli Mon- 
tagsrcuue rozpowiada o bardzo pomyślnym 
biegu rozpraw w podkomitecie, to my możemy 
skonstatować, iż w łonie delegacji galicyjskiej 
coraz więcej szerzy się- przekonanie, że z je 
dnej strony w rezolucji zmian robić nie wol-. 
no, z ,drugiej zaś że rząd za parawanem roz- 
pravr podkomitetowych w samejże Galicji 
stara się wywoływać demonstracje przeciw 
rezolucji, a zatem podjął znany plan Kellers- 
pergowski, ie  więc delegacja do k r o k ó w  
s t a n o w c z y c h  zdecydować się winna.'1 Da
lej podaje Yaterland następujące doniesienie 
z Krakowa dnia 28. b. m .: „Z autenty
cznych źródeł tutejszych słychać, że w łonie- 
delegacji galicyjskiej panuje wielkie niezado
wolenie z powodu tajemnicy, jaką się okry-

Uwag*i cllą czytelników naszej 
prasy h um orystycznej.

neS° S S 0I ! ^ wa™ ’ ten rodzaj natural-. a: hLii rouziij iicibu.idji"
wad niżeli Zai7 nia, do wyszukiwania raczej 
w osobach, j eat’ *ak w przedmiotach jak j 
słom Powierzchowuvmnł,ściir właściwą urny- 
czas, kiedy zamii(n7  *. °bjawiąjącą się wten- ■ 
zamiast szacunku, by,v'7  Pożytecznej pracy 
Wszakże to łatwiej <W c7nvardą otoczonem. 
nowienia, aniżeli mozolnie bez zasta-
kwestje. Takie zatrudnienie,8X -iać poważne 
dynie do użądlenia wyrazem, ] lte.r°waue ję- 
wszelkiemi sposobami nadać ’w artoś?U cłlc4 
PU, takie zatrudnienie osy jest p „ L dov’ci- 
tych, których praca w ulu wcale nie p0p] dla 

Wieleż to ludzi było przekonanych 
juz trzymają święty ogień w ręku, źe ju | 
pioruny na ich czekają rozkazy, a tymczaż 
aem potrafili tylko wypadkowym sposobem 
dobyć skry z kamienia. Ależ i koń zniecier
pliwiony wydobywa z bruku kopytem tyleż 

1 owi niepełnoletni mistrze, a zapałka, u- 
2 . j ą c a  ich papierosowi tę maluczką ilość 

ognia, która jest potrzebna do zapalenia go, 
w^cęj Jest warta od ich dokuczliwych i na
trętnych ogni sztucznych. Wydali na chwilę 
troszeczkę blasku i już; się im zdaje, że maja 
księżyc w kieszeni. Ależ w takim razie i mU- 
chom mogłoby się zdawać, że wytykają Wa_ 
dy wielkiego człowieka, gdy siadają na no
sie jego posągu, albo gdy brzęczą nad jego 
czołem marmurowem. Zaledwie który z nich 
jest żartownisiem, gwizdaczem, czemś w rodzaju 
dudka, a już ma pretensje do satyry. c 0_ 
dzień wywraca kogoś co nawet nie wie o 
jego istnieniu, a gdy kąsany me czuje nawel 
jego żądła, jemu się zdaje, ze drzy przed nim
2 bejaźni. ,

W s7vsCY do ow ego żartownisia podobni 
przez Ośmieszanie i szyderstwo, zasługując „a 
P ^ardę , dochodzicie do tego, ze ludziei ucza- 
o l °d was stronią, a gdy me chcą kalać się 
źe jęc ie m  waszej dłoni, wyobrażacie sobie, 
si(> Jesteście dla nich strasznymi. Naizucając 
Wa»na Przedstawicieli opinii publicznej, która
za^j.ońpycha, rozwijacie z a z d r o ś ć ,  wyrabiacie 
w aa i sami stajecie się zazdrośnikami. Gdy 
ciój JPhższem was otoczeniu tracicie przyja- 
jące’ gńy w towarzystwie mają was za psu- 
się |  ,m°ła lub przykrego komara, którego 
czpoś • y s*;ara pozbvć; gdy w oczach publi- 

Cł rozsądnej przedstawiacie się z  pozo

rami wścieklizny, wy sami sobie pochlebiacie 
tałszywem mniemaniem, że jesteście znako- 
mitenn osobistościami.

, Po kilku latach ogadywania, które się 
kończy na wyrobieniu systematycznego spo
twarzania, w coz się wreszcie obracaja ci 
nieprzyjaciele wszystkiego, co ma jaką taką 
wartość? W nic. Serca szlachetne wstrętem 
do nich biją, drzwi domów przyzwoitych za
mykają się im przed nosem, a gdy z począt
ku uważano ich za wesołych półgłówków, w 
końcu zyskują sobie nazwę szkodliwych b ła 
znów i złośników. Oto jest cały zysk czło 
wieka, któremu się zdaje, ze wytykanie błę
dów jest to samo, co i ̂ wyśmiewanie.

Przytoczone zdania nasunęły się myśli 
pewnemu mędrcowi, który głęboko rozwazal 
skutki pism takich, jak Figaro, Gaulois, Pa- 
ris Journal, i myśli te wypowiedział w od- i 
cinku pisma L ’lndependance belgc (23. listo- 1 
pada 1871). Artykuł jego napisany w zasto
powaniu do społeczności fraucuzkiej, która 
Juz krwią i gorżkiemi łzami przypłakała i 
któr al<U.*e swój śmiech i swe szyderstwo, po . 
nad 7 -' nastąpiia rospacz; ale ubolewając 
ło, wir zcz7 c- m, które kogo innego dotkuę- 
między • ÓW ro,lzaj Pisania gorliwie po- 
naui choUzi1 , uł,r?wiają, powinniśmy, jeżeli 
d o ło /vz  o dobro nasze i całego kraju, 
sił pźn ™ i starań, wydobyć wszelkich

;c y l,0wstrzymać ogarniający nas Jm 
o } styczny obłęd i uniknąć tym sposobem 

ówczesnego żalu, jaki sprowadzić koniecznie 
musi wyśmiewanie bezwzględne wszystkiego i 
wszystkich. Niechaj nam przykład, tak drogo 
przez iunyoh zapłacony, posłuży za wskazów
kę, co nam czynić przystoi i czego mamy 
się wystrzegać, ażebyśmy w te same nieszczę
ścia nie wpadli.

Społeczeństwo nie doszło jeszcze do prze
konania, że rzemiosło owych pisarzy, którzy 
błota używają dla wywołania śmiechu gaw ę
dzi, jest, przestępstwem przeciw moralności i 
podważaniem podstaw społecznych, że zabijać 
moralnie znaczy tyle, co zabijać fizycznie, i 
gdy przeciw tego rodzaju występkom nie za
bezpieczyło się ustawą karną, obowiązkiem 
ludzi sumienia i cnoty jest wskazywać zgu
bny kierunek pism ośmieszających i przeciw
ko lekceważeniu obowiązków, jakie one sze
rzą, przeciwko poniżaniu ideałów i zasad 
które zawsze świętemi i nietykalnemi pozo
stać powinny, przeciwko obojętności, jaka dla 
sprawy publicznej wywołują i zgniliźnie, któ
rą w łono społeczeństwa zapuszczają,3 urzą
dzić jakby przeciwko dżumie kwarantannę

wają jej członkowie komisji konstytucyjnej, 
mianowicie zaś dlatego, źe ci członkowie 
podobno powodują się zupełnie p. Klaczce, 
który znowu p. Wodzickiego na pasku wodzi, 
clioć o właściwych stosunkach prawno-polity- 
cznych Austrji, wyobrażenia nie ma. Znako
mici członkowie delegacji galicyjskiej mają 
się na serjo zastanawiać, coby dalej uczynić; 
i niezawodnie wielu złoży mandaty w razie, 
gdyby się trzymano dotychczasowej polityki.11

Stara Presse tylko szydzi z pierwszego 
doniesienia, Nową zaś z drugiego, Spodzie 
wamy się jednak wkrótce otrzymać bliższe 
wiadomości, co w delegacji naszej .we Wie-, 
dniu się, dzieje.

Wbrew zapewnianiom znanych pism cen
tralistycznych , telegrafują z Wiednia d. 29. 
bm. do Pragi, że podkomitet konstytucyjny 
dotychczas nie przyszedł do żadnego rezul
tatu w sprawie galicyjskiej. Gdybyśmy wie
rzyli Deutsche Żtg., to p. Zyblikiewiez przy
rzekł centralistom pomódz w reformie wy
borczej. Wierzyć temu jednak nie można.

Nietylko „Deutscher Verein“, jak donosi 
nasz korespondent, ale cały obóz centrałistów 
agituje, aby nadsyłano petycje w sprawie re
formy wyborczej, skoro i Rada miasta Wie
dnia ma taką petycję uchwalić. Równocześnie 
poczęły pisma centralistyczne podnosić myśl 
(za federalistami południowymi), że jeśli się 
ma robie ugodę, to tylko taką, aby na wszy
stkie kraje mogła być rozciągniętą.

Według Montagsreeuc, minister finan
sów przygotowuje na drugą połowę sessji 
wniosek do reformy podatkowej.

Sprawa kroacka. W sprawie tej nade
szły następujące wiadomości z Zagrzebia d. 
29.: „Lonyay proponował Jtroackim mężom 
zaufania ponowne podjęcie rokowań ugodo
wych. Narodowcy tę propozycję listowuie przy
jęli. Memorjał narodowców wszędzie został 
przychylnie przyjęty; unioniści mają odpo
wiedzieć, ale się jeszcze nie zgodzili na treść 
odpowiedzi." Z Pesztu zaś pod d. 29. dono
szą. „Przybyli tu  już wszyscy kroaccr mężo
wie zaufania. Według Pestnr Lloyda , rzecz, 
się zapewne do kilku dui ukończy. Lonyay 
program już sformułował; w razie przyjęcia 
jego, unioniści i narodowćy porozumią się! 
względem postawienia kandydatów do sejmu.
Wtedy też ‘ naśtąpiłyliyj żądane prżez naro 
downów zmiany personalne. (Ban Bedekowicz 
ma Utrzymać dymisję, a wszyscy nadżupani 
w Kroacji będą albo przeniesieni albo usu
nięci) Mężowie zaufania z góry oświadczyli, 
źe zgodzą się na każdą kombinację,' któraby 
znamionowała zwrot w stosunkach Kroacji."

Zarazem organ kroacki we Wiedniu, 
Ost und West, przyznaje, że sprawa obraca 
się pomyślniej; żc jeden narodowiec był w 
Peszcie u Lonyaya, i przedłożył mu dowody 
matactw, jakich się dopuściły kroackie figury 
urzędowe. )x sprawie ugody, skutkiem czego

IWC3

moralną. Że zaś obawy nasze są uzasadnio
ne, że w prasie naszej owa niemoralna lek-, 
kość, przewrotność, brak zasad, brudny inte
res, dla utwierdzenia się pomiędzy nami zdo
był dla siebie paszport dowcipu, niechaj czy
telników przekonają cytacje, jakie porobimy 
z Dziennika Polskiego, który utworzony zo
stał na wzór paryzkiego Figara , a zwłaszcza 
też z. „Kroniki lwowskiej11 w tymże dzienni
ku drukowanej, . która, jest najwyraźniejszym 
a więc najszkodliwszym objawem chęci wy
śmiewania w naszej perjodycznej, humorysty
cznej prasie:

Pobudki, kierujące osobą, piszącą Kro
nikę Lwowską, do objawiania swych pojęć i 
i sposób ich objawiania.

„Ja wprawdzie także czasem bawię się 
w cyrkomlokucję, t. j. napiszę cały fejleton 
tak, ze samjnie potrafiłbym powiedzieć dokła
dnie, o czem pisałem — ale to już jest mo
im obowiązkiem i płacą mi za to, abym pi
sał, pisał, i nic nie powiedział. “

Dz. Polski dnia 6. stycznia 1872.

Wspomnienie szkolne osoby piszącej 
Kronikę Lwowską, wystarczające jej za cala 
naukę.

— „wiecie wy d..nie, co to jest historisch 
ungewiss? Historyczuie niepewnym jest to, 
gdzie w Piitzu stoi znak  z a p y ta n ia  l A kiedy 
w Piitzu stoi znak zapytania? Wy d..nie i 
tego nie wiecie! — wtenczas kiedy p. dy
rektor Klemensiewicz, pan prof. Sawczyński 
i ja, wiemy coś, a przecież nie wiemy nic-— 
wtenczas stoi w Piitzu znak zapytania! Wi
dzicie d..nie!"

Dz. Polski, d. 14. S ty czn ia  1872 r.

iiae ° iekaW0ŚĆ nasza jest bardzo obudzona
k r o S i  W7 “  • dUmie napisan^ z dworaa typkami; bo juzei nikt nie będzie czytał
dnie, myśląc o dniach albo dnach. Zkądże 
y e Ws ty dli W ości ̂ u osoby piszącej kronikę 
wowsltą, ze durnia nie może napisać wszyst- 

kieini literami? Wprawdzie, unikają tego 
wyrażenia ludzie nawet małego wykształce
nia; ale kiedy już osobie] piszącej kronikę 
lwowską, było niezbędnie potrzebnem oznaj
mić literalnie publiczności, że za jej czasów 
byli durnie w szkole,' do której ona uczęsz
czała, stwierdzając to ustępem z przemówienia 
jednego z profesorów, w takim razie nie 
było co w bawełnę obwijać i trzeba było 
napisać durnie wszystkie trzy razy. Zresztą, 
jeżeli w tym celu owo przemówienie profe
sora jest przytoczonem, a innego trudno się

nastąpiło ponowne podjęcie rokowań; źe Dan 
Bedekowicz powołany do Pesztu (już tam 
przybył; p. r. G. N.), a do Zagrzebia przy
będzie mile tam widziany minister węgierski 
handlu, Szlavy; że pogardzony u Kroatów 
burmistrz Zagrzebia,- Cekusz, podał się do 
dymisji; że założone przez Kresticza kasyno 
partji pośredniej, już liczy przeszło 100  człon
ków, i t. d.“

M e m o r j a ł  p r z e z  5 n a r o d o w c ó w  
k r o a c k i c h ,  hr. L o n y a y o w i  p r z ę d ł o :  
ż ony ,  o p i e w a : "

„Czyniąc zadość życzeniu Waszej E ksci 
podpisani mają zaszczyt dane w rozmowie 
poufnej dnia 28. bm informacje, przedłożyć 
niniejszem na piśmie.

Musimy atoli przy tem zachowane wów
czas stanowisko i teraz także utrzymać, mia
nowicie, że prócz zaufania, objawionego nam 
przez naród przy rozmaitych okolicznościach,, 
a potwierdzonego podczas ostatnich wyborów 
do sejmu kroackiego, nie mamy żadnego in
nego mandatu, któryby nas uprawniał do za
warcia układów obowiązujących” cale stron
nictwo, a to tem więcej, że nie pozostawiono 
nam czasu do porozumienia się z naszymi 
przyjaciółmi i stronnikami, abyśmy ma tej 
podstawie mogli czynić dokj&(lme okye^lonę 
wnioski.

Lecz i w tem położeniu uważamy się i% 
uprawnionych przedłożyć następujące wywo 
dy nietylko jako życzenia i żądania nasze o- 
sobiste, ale jako życzenia i żądania także 
całego stronnictwa narodowego tak w Króaj 
cji i Sławonii, jak na Pograniczu yyojskowęjn, 
a nawet w Dalmacji. " '

Zanim jednak przejdziemy do dalszego 
przedstawienia naszych życzeń i żądań, wy , 
stąpić wpierw musimy stanowczo przeciw po
głoskom i insynuacjom, przypisywanym stron
nictwu narodowemu, jakoby chciało sprzęci 
wiać się państwowemu związkowi Kroacji i| 
Węgier. Stronnictwo narodowe' kładło zawsze 
nacisk z jednej strony na realny związek 
Kroacji z koroną węgierską, która przecież 
jest także koroną Kroacji, z drugiej zaś stro
ny na przynależność tych krajów do reszty 
krajów. Jego ces. Mości, i ręczyć możemy na 
wszelki w przyszłości wypadek, iż stronnic-j 
łwo narodowe zawsze tak się zafchowa, po- 
ińeważ silnie jesteśmy przekonani, te  idei. 
państwowa Austi'0-Węgior .nic w*tm»ga ;*ło| 
swego pomyślnego rozwoju, poświęęenia na-> 
szego .bytu narodowego. -. nrnr ^ i - --.-.Jr-im i

Ponieważ jednak by t, uąsz narodowy nie
które przepisy ustawy z roku 1858 do
tkliwie naruszają, uaród przeto nasz nietylko 
w stanowczej jest przeciw niej opozycji, ale 
nadto przeciw jej dotychczasowemu przepro
wadzeniu i wykonywaniu.

Wychodząc w tem przedstawieniu z sa
mejże ustawy ugodowej, nie chcemy tracić 
słów o sposobie przyjścia jej do skutku, w inte
resie.atoli zgody, szczerze od nas pożądanej,

dopatrzyć, t,o przyznać trzeba, że osoba, pi 
sząca kronikę lwowską, zupełnie .niepotrzebnie 
kłopotu Sobie narobiła. Bo przecież, między 
nami mówiąc, wiemy dobrze, że w szkołach 
nietylko sami mądrzy, ale i durnie bywają.
Wstydliwość powyższa Osoby piszącej kro
nikę lwowską, ulega zmianom pogody jak  i 

barometr.
„Niemasz w tej chwili .w całym kraju 

honoru tak dziewiczego jak  honor tego re
daktora (p. Jana Dobrzańskiego), radnego i 
referenta od śmiecia. Na koszta połatania 
tego honoru, ściągnęła c. k. Prokuratorja z 
kaucji Dz. Polskiego kwotę 200 złr. i wrę
czyła ją  p. Dobrzańskiemu. Rzecz na wszelki 
wypadek nie tak kosztowna, jak n. p. pokry
cie Pełtwi, choć przedmiot równie niewonny."

Dz. Polski d. 3. Grudnia 1871 r.
„Mówią, źe zacny ten mąż (pan Jan 

Dobrzański) w poczuciu swojej (?) staro
rzymskiej cnoty, sprzykrzył sobie już siedze
nie na krześle kurulskiem (?), i ze posada 
referenta od śmiecia będzie wkrótce opró
żniona. Jedni mówią, iz nastąpi to w sposób 
dobrowolny, drudzy, że w sposób przymusowy."

D z Polski d. 17. Grudnia 1871 r.
Dla uniknieuia niektórych nieporozumień,' 

które nie zawsze są dogodne, używane -są 
szyldy, wskazujące publiczności, gdzie może 
zaspakajać swe rozmaite potrzeby. Na stacjach 
kolei żelaznych nikt, kto umie czytać, nie 
może stać się ofiarą nieporozumień, bo są 
napisy wyraźne. Zapewno też znajdzie się ktoś 
co czytając podobne rzeczy, poradzi osobie 

■piszącej kronikę lwowską, ażeby zamiast ty
tułu: Kronika Lwowska, używała podobnych 
szyldów jak ną kolei żelaznej.
Jakiej historji swego kraju nauczyła się 

osoba, pisząca kronikę lwowską.
„Ale co tam ! Kochajmy się ! Tak zawsze 

bywało. Tak pito na stypie po Kazimierzu 
III., a nazajutrz u Ludwika Andegaweńskie
go wyrobiono sobie pierwsze przywileje na 
poskromienie „chamów." Tak pito, gdy za
kuty w żelazo czarny rycerz, przed katafal
kiem w katedrze krakowskiej, strzaskał her
bową tarczę Jagiełły, na znak, że brakło 
Polsce potomstwa królów i państwowego ładu; 
tak pito potem przez dwa wieki, a najwięcej 
pito za Sasów, kiedy najwięcej sejmów zry
wano, najwięcej brano pieniędzy od obcych 
dworów i najwięcej krzyczano: „Kochajmy
się ! “ Tak zawzięcie kochano się przy kie
liszku, tak zawzięcie źiywano sejmy, tak za
wzięcie brano pieniądze od każdego, który je

niechaj nam wolno będzie zrobić następującą 
uwagę. - '

n Pomimo że w najwyższym reskrypcie 
dnia 9. maja 1861 roku uznano wyraźnie 
prawnopolityczną przynależność Pogranicza 
wojskowego z Kroacją i Sławonią, a przez 
nie z koroną węgierską, pomimo ze posta
nowiono, iż we wszystkich sprawach, odno
szących się do stanowiska prawnopolityczne
go królestw Kroacji i Sławonii, takie repre
zentanci Pogranicza wojskowego wpływać 
mają na ostateczne tychże spraw rozwiązanie, 
pomimo że dalej ustawa I. z roku 1868 wy
licza w pierwszych swych paragrafach Dal
mację jako istotną część terytorjum króle
stwa Kroacji, z czego znów wynika współu
dział Dalmacji przy załatwianiu wszystkich 
kwestyj prawnopolitycznych, mimo to me wy
słuchano ani Pogranicza, ani Dalmacji pod 
względem ugody.
_ ' Jest to jednak nietyino w interesie Kro
acji i  Sławonii, lecz także w interesie Wę
gier, aby zawrzeć ugodę trwałą, od nikogo i 
pod żadnym pozorem nienaruszalną. Żądamy 
przeto najpierw, aby ministerstwo węgierskie 
popierało życzenia sejmu wobec korony, iżby 
o ile można jak najrychlej Pogranicze woj
skowe powołanem zostało do sejmu.

Uspokoiło by to wielce narodowe iate- 
iesa, gdyby wiedziano, że Węgrzy popierają 
nietykalność kraju, aby w ten sposób niena
ruszalność Kroacji raz przecie stała się pi'a" 
wdą.

Co do Rieki (Fiumy) żądamy, aby usta
wa pod tym względem w zupełności przepro
wadzoną została, żeby przeto sprawa ta, do
póki nie zostanie uregulowaną w sposób o- 
kreślony §. 66. ustawy I. z roku 1868, po
została kwestją otwartą, i aby w skutek te
go nie przeszkadzano pozostawieniu tamże 
władz i instytucyj kroackich.

Do dalszych w ugodzie określonych, a 
meprzeprowadzonych przepisów należą także
te paragrafy. - które rozporządzają rozdzielenie
funduszów i zakładów kroackich, co przeto 
nastąpić powinno.

Przechodząc do rewizji ustawy ugodowej, 
zwracamy uwagę, źe wypowiedziana w §. t>0 
zupełna niezawisłość rządu krajowego w spra
wach autonomii od mmistei istwa węgierskiego, 

postała prżez przepisy §§. 44. i 45. ograni- 
cwnii, o. nawoi uaiemnżebninTiiŁ ItyKty 
więc jednym z punktów prac rewizji, aby owe 
paragrafy pogodzić z §. 50. Dalej, jakkol
wiek umiemy wysoko cenić stanowisko bana, 
musimy jednak wystąpić przeciw przepisowi 
§. 51., według którego tenże jest równocze
śnie prezesem sądu najwyższego, jako sprze
ciwiającemu się nowożytnemu życiu państwo
wemu, i żądamy jego wykreślenia.

Ponieważ dalej ban łączy w sobie trzy 
gałęzie administracji, i  może usunąć się od 
odpowiedzialności przed sejmem, żądamy 
przeto, aby takie trzej szefowie autonom i-

dawał, źe nakonieu nastąpiło to, co p. Re- 
wakowicz _ zapomniał kilka dni temu dopisać 
na czele Dz. Polskiego, ' pod aktem pierw
szego rozbioru|Połski. Oto, Idedy wojska trzech 
mocarstw wkroczyły w granice rzeczypospo- 
litej, i zajmowały różne jej ziemie, nie zna
lazły tam ani twierdz, któreby potrzeba oble
gać (było), ani nie spotkały wojsk, z które- 
iniby potrzeba walczyć (było), ani w ogóle 
najmniejszego oporu, przechodzącego rozmiary 
prostej awantury jarmarcznej. Był to rezultat 
ogólnego „kochania się" w Polsce. O ile 
wspomina historja, w Galicji jedno miasto 
Lwów — choć w znacznej wówczas części 
niemieckie, zamknęło bramy i dłuższy czas 
sprzeciwiało się zaborowi; ale j uz w roku 
1773 na całej podkarpackiej przestrzeni, za
jętej przez rząd austrjacki, zapusty były we
sołe, a przy tańcu i węgrzynie wołano z da
wnym zapaleni: Kochajmy się!“

Dz. Polski d. 6. Stycznia 1872 r.
Co do nas, wolelibyśmy, żeby takie za

patrywania się na przeszłość Polski, osoba 
Kronikę Lwowską pisząca, wygłaszała w ję- 
zy,k)1 z którego je wzięła, wtedy przynajmniej 
nikt by się nie pomylił co do wniosku jaki 
z takiego poglądu osoba kronikę lwowską 
pisząca wyprowadzić chciała. My niedomy-
ślamy się tego wniosku, chociaż loiczńie rzecz 
sądząc, trudno jest zaprzeczyć, że z podo
bnego poglądu na przeszłość narodu, w ża
den sposób nie można wynioskować dla nie
go nadziei i prawa do życia.

Poziom pojęć moralnych u osoby kronikę 
lwowską piszącej.

„Trzaśnijmy lepiej o ziemię tą  czarą, 
na której dnie ma być hasło : Kochajmy się, 
niech szkło i wino bryźnie w ofierze czar
nym duchom Erebu, a my napijmy się zim
nej wody i wołajmy:

„Rachujmy się!"
„Przysłowie mówi: „Kochajmy się jak 

bracia, a rachujmy się jak  żydzi". Ja  sądzę, 
że należy nam pierwej rachować się, a po
tem kochać, ho wyszło nam na złe, gdyś
my się pierwej kochali, a potem rachowali."

Dz. Polski, dnia 6. stycznia 1872 r.
W tym razie nazwa żydów nie stosuje 

się do osób z wyznania Mojżeszowego, 
ale jest mianem osób* bardzo nisko tak mo
ralnie jako i umysłowo rozwiniętych, do 
rzędu przeto których bardzo wielu kwalifi
kuje się, pomimo, że należą do innego wy
znania niż Mojżeszowe, zasady więc które 
tu autor narodowi swojemu zaleca do «***“
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cznych gałęzi administracji obok niego odpo
wiedzialnymi byli sejmowi. '

Doświadczenie ostatnich lat przekonało, 
źe sejm przez częstą czynność po za krajem, 
jie  ‘'miał czasu zadośćuczynić swoim zada
niom. Sposób przeto reprezentowania Kroa- 
cji wspólnym sejmie tworzyłby również punkt 
rewizji ugody.

■ Żądamy także, aby sejm większy miał 
wpływ na te sprawy, które, chociaż są na
tury wspólnej, dotyczą jednak wyłącznie Kro- 
acji i Sławonii, jak np. kierunek kolei w gra- 

j nicach kraju itp.
Co się tyczy strony finansowej ugody, 

to uważamy tę kwestję za najważniejsze i 
najistotniejsze żądanie stronnictwa „narodo
wego.

Rozumie się samo przez się, że uregulo
wanie tej sprawy poprzedzić powinno wszech
stronnie wyczerpujące przedstawienie stanu 
majątkowego i wydatków obu części, jednak 
w każdym razie żądamy usunięcia istniejące
go systemu ryczałtowego, gdyż owa ryczał- 
towość potrzeb krajowych szkodzi postępowi 
gospodarczemu. Uważamy także za koniecznp 
poradzić w tern miejscu z powodów najwła,- 
ściwszych, aby dochodu z lasów Pogranicznych 
aż do uregulowania tych kwestyj nie prze
znaczano jednostronnie.

Takie są najistotniejsze żądania stronnictwa 
narodowego w Kroacji cywilnej i. Sławonii, a 
nawet na Pograniczu wojskowem, do których 
spełnienia dąży ono wszelkiemi legalnemi 
środkami. Ponieważ jednak załatwienie tych 
spraw zawisło od dwóch ciał reprezentacyj 
nych, przez co dłuższego będzie potrzeba 
czasu na toż załatwienie, stronnictwo naro
dowe, aby nabrało zaufania, musi mieć pe
wność, iż jego życzenia i żądania znajdą po
trzebne poparcie w miejscu decydującem. 
Rękojmię tę jednak mieć będzie w ustano
wieniu rządu, któryby posiadał zaufanie sej
mu, aby tenże nie szukał swej czynności w 
opozycji przeciw rządowi, lecz w zgodnem z 
nim współudziałaniu.

Takie są pokrótce zeorane najistotniej
sze żądania stronnictwa narodowego w Kro
acji i Sławonii, a jeźli sobie ■ pozwalamy 
przedłożyć je Waszej Ekscel,, to uważamy 
powtórnie za obowiązek nasz oświadczyć, zę 
od stronnictwa nie mamy żadnego mandatu, 
lecz, że są to tylko głównie nasze osobiste 
zapatrywania.

Wiedeń, 31. grudnia 1871 r.
(Podpis.) A . Jakie, B r. Gr. Racki, 

Krestic, M . Mrazovic, Yoncina.

Smutny stan Francji.
Niem cy i M oskale' mają dziś to  

szczęście, że sąsiedzi gorliw ie pracują na 
ich korzyść; naprężenie wewnętrznych sto
sunków Ą ustrji i swary nam iętne stron
nictw  we Francji bezsprzecznie są  naj
pewniejszymi sprzymierzeńcami dla zabor
czych zamiarów polityki moskiewsko- 
pruskiej. Gdy Bismark z Gorczakowem  
um iejętnie wyzyskują każdą sposobność 
dla swych widoków, przeciwnie widzimy 
w A ustro-W ęgrzech nieoglądanie się na 
przyszłość, a we Francji okazuje się, że 
zawiść stronnictw , żądza ich dzierże
nia władzy, niweczy harmonię zawsze i 
wszędzie pożądaną a dla narodu, m yślą
cego o odzyskaniu utraconego stanowiska, 
nieodzowną.

Uciążliwa obecność najazdu zrodziła

dowania, są zasadami najbrudniejszego ego
izmu, który w zastosowaniu międzynarodowem
rozprzęga węzły ludzkości, w zastosowaniu 
zaś społecznem stawia jedną klasę ludności 
przeciwko drugiej i rozwiązuje naród w gro
madę nie posiadającą żadnego wewnętrznego 
spojenia. Jeżeli zasada jak ą  ojcowie nasi w 
haśle „Kochajmy się“ wypowiadali, nie przy
niosła słusznie oczekiwanego skutku, przypi
sać należy bezzmyślności z jaką ją  powta
rzano i lenistwu w jej zastosowaniu. Rachu
nek społeczny bez miłości dokonany, dopro
wadza do zobojętniającego dla sprawy publi
cznej szyderstwa i goryczy.
Ja k ie  towarzystwo m ia ła  najlepszą sposo
bność poznać osoba kronikę lwowską pisząca.

„Tak nieraz, gdy szlachcic przyjedzie ze 
wsi i stanąwszy w hotelu, przez ̂  faktora 
sprowadzi źydka z towarami — żyd ceni, 
jak • za rodzoną matkę, faktor ujada się 
z nim zawzięcie i łaje go ostatniemi wyraza
mi, a _szlachcicowi szepce do ucha, że towa
ry w istocie są za bezcen. Ostatecznie faktor 
i kupiec traktują się nawzajem per ganef 
szwarcjur, a szlachcic zniecierpliwiony pła
ci i —  jest ocyganiony*1.

B z . Polski, d. 31. grudnia 1871 r. 
Ja k ie j operacji boi się osoba pisząca kro
nikę lwowską, i przeto o niej ciągle myśli i 

wszędzie ją  widzi.
„1772.................
„Ale tu znowu interw encje p. redaktor, 

i przypomina mi p. prokuratora. Przez okno 
pokazuje mi wieżę ratuszową. W istocie, jest 
tam orzeł z dwoma głowami, a pod nim le
wek, który się przeciągnął tak  , jak  gdyby 
chciał się poddać operacji, jaką  wyborcy 
okręgu buskiego, wykonali niegdyś na swoim
pośle, p. Zahorajce11.

B z. Polski, d. 31. grudnia 1871 r.
Stopień szacunku, posiadanego przez osobę 
kronikę lwowską piszącą, dla niewiast
i gniew przeciw ty m , którzy się odważają 
wstępować w ślady osoby kronikę lwowską 
piszącej, gniew wywołany obawą kon

kurencji.
„Jeszcze greccy histojografowie zrobili 

to spostrzeżenie, że u Sarmatów rządzą wła
ściwie kobiety, a wszystkie późniejsze bada
nia stwierdziły tę prawdę1 w zupełriości. Co 
widząc nasi pedagogowie, puścili w trąbę 
Sarmatów galicyjskich, a wzięli Się do Sar- 
matek. Wykładając im psychoiogję, hygienę, 
hiśtorję rzyruską, łłisfcórję polską, botanikę i 
neteorologję. O ile spostrzegłem, wykłady
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we Francuzach dążność uwolnienia się od 
niej przez prędkie spłacenie kontrybucji. 
Przem ysłowcy okazywali gotowość do przyj 
ścia rządowi z pomocą w kłopotach, m iał 
jednakże, jak słychać, kanclerz niemiecki 
odpowiedzieć, iż nie zgodzi się zamienić 
rękojmie terytorjalne na pieniężne Ta 
chęć wreszcie siedzenia Francuzom na 
karku jest n a tu ra ln ą , a nieszczęśliwa  
Francja, dzięki wewnętrznym swarom, mu
si być jej u ległą .

Przesilenie rządowe okazało dowo
dnie, na jak*słabych*~poaśtawach opiera 
się dzisiejszy stan rzeczy we Francji, jak  
on jest korzystnym dla jej nieprzyjaciół. 
Rzeczpospolita p. Thiersa, wyobrażająca 
wzajemne z pretensyj ustępstwa stron
nictw, to zamek na lodzie, którego trwa 
łość jest ograniczoną. Thiers odegraną ko- 
medją zadowolnił m iłość w łasną, ale je 
dnocześnie przekonał się, jak wysoko prze
ceniał ufność w utrwalenie dzisiejszego  
stanu rzeczy. Ocalał on przy władzy, ale 
jedynie zawdzięcza to tej okoliczności, że 
ci, co oddawna pracowali nad jego upad
kiem, w chwili stanowczej ojtazali się bez
silnym i, nie m ogli zgodzić się na wybór 
następcy.

Obecnie dopiero wykazuje się, jak 
siln ie w szystkie stronnictwa pracowały nad 
wywołaniem zamachu stanu i starały się  
o korzystne jego wyzyskanie. W chwili 
bowiem w łaśnie, gdy Thiers jednom yśl
nie prawie do dalszego sprawowania obo
wiązków naczelnika państwa ponownie zo
sta ł powołanym, gdyby to ze szczerością 
było dokonane, inny widok przedstawiać 
by m usiała Francja. Dziś zaś, więcej jak  

.k iedykolw iek, .widzim y w niej wzajemne 
oskarżania się, —  na jaw wychodzą tłu-, 
mione nienawiści. K onserwatyści wrzeszczą, 
że Francji grozi w bardzo bliskim  czasie 
rewolucja, że komuniści, w południowych 
zwłaszcza departam entach, niebezpieczną 
a pomyślną prowadzą ag itację , że w P a 
ryżu myślano o przywróceniu gwardji na
rodowej. Łączą oni wreszcie stronnictwo 
G am betty z dem agogią, która bezsprze
cznie wśród bezładu istn iejącego, może 
m yśleć o nowych pokuszeniaęh. Rząd 
wersalski na to odpowiada, że ma wierne 
wojsko, a to dość siły  do pokonania 
wszelkich zachcianek komunistów, i w 
istocie wielkie przedsięwzięto środki ostro
żności, po których sądząc, możnaby nie 
bez podstawy twierdzić, że w W ersalu  
nie są powni opokojn -------

Nad owe jednak knowania skrajnych 
niebezpieczniejszem i wydają nam się na
tchnione pretensjami rządzenia Francją  
agitacje stronnictw monarchicznych.

Prawica niedawno przekonała się , iż 
je st  bezsilną w rozdwojeniem, i że bez 
zgody na jednego przywódzeę zostawać 
będzie zawsze pod wpływem  mniejszości. 
Mówią też już głośno o porozumieniu się 
Orleanów z Burbonami, a w związku z 
tern ma być, nie wiemy jednak o ile  
prawdziwa, wiadomość o wyjeździe hr. 1

Paryża do hr. Uhamborda. urleanistow - 
skie dzienniki głoszą również, że w chwili 
wersalskiego przesilenia bonapartyści przy
gotowują się do wylądowania, i że jeden  
z pułków, w Paryżu stojących, byt silnie  
na rzecz ekscesarza agitowanym .

Nam iętna walka stronnictw odbija 
się istotn ie w wojsku, a to  sm utna bar
dzo wróżba dla Francji. Minister wojny, 
w chw ili przesilenia, zapom niał, iż armia 
jest w pogotowiu spełnić rozkazy Zgro
madzenia narodowego, którą uznają za 
najwyższą władzę —  to oświadczenie jest. 
lojalnem , ale raczej uśmiecha się monar
chistom , którzy mają większość w Izbie, 
jak Thiersowi, który mimowoli reprezen
tuje republikę. Tymczasowość dzisiejsza 
może być bardzo więc szkodliwą. Zgro
madzenie narodowe, kierujące się nam ięt
nościami, w którem też większość zm ien
ną być musi, rozkazując armii, szczepić 
w niej musi zasady demoralizacji. Czują 
skutki takiego stanu we Francji i chcą 
właśnie obiorem wiceprezydenta rzeczy
pospolitej zapewnić się przed burzą, jaką  
powtórzenie się przesilenia rządowego mo
głoby sprowadzić. Lecz Thiers niechętnie 
to widzi, uważa się bowiem dziś za 
jakąś opatrznościową figurę dla Francji, 
wyznaczenie zaś dlań następcy, odjęłoby 
mu wiele blasku —  ustanowienie w szak
że wiceprezydenta nie prowadzi do celu. 
Przywódzcy Francji powinni przedewszyst- 
kiem zrozumieć, że dzisiejsze Zgromadze
nie narodowe nie reprezentuje woli na
rodu, bo jako wybrane w chwili pogromu, 
jest tylko w y.azem  postrachu ówczesne
go, a przeto i posłuchu w kraju dosta
tecznego znaleść nie może. Tymczasowość 
można ze szkodą Francji przedłużyć, ale 
prowadzić z korzyścią dzieło odrodzenia 
kraju, może tylko istotnie reprezentacja 
jego potrzeb i woli.

Korespondencje „Graz. Nar.u
Wiedeń d. 29. stycznia.

== Zdawało się, że centraliści przystali 
na projekt ministerjalny, ażeby się tymcza
sowo zadowolnić nowellą wyborczą, i odłożyć 
bezpośrednie wybory na lepsze czasy; poka
zuje się jednak teraz, iż wrócili do swej fa- 
worytalnej myśli, bo zaczynają na wszystkie 
strony agitować, i zbierać podpisy na odpo
wiednie petycje w tym duchu do rajchsratu 
wystosowane. Słyszałem jako rzecz pewną,
ź e  Y f  oto-wo-jL-aydzeuiu n io m iap k io n a  (O o u ts c l i-  
verein) powstała pierwsza myśl uorganizowa- 
nia agitacji i że się przyjęła w tej frakcji 
liberałów, których organem jest Beutsche 
Zeitung. Tu mają wielką łatwojść do tej pro
pagandy nieryzykownej, bo ju ż  tyle razy w 
zgromadzeniach wyborczych i stałych Stowa
rzyszeniach, których tu  jest niemała liczba, 
menery „wiernokonstytucyjni11 podnosili ko
rzyści bezpośrednich wyborów ze stanowiska 
nibyto demokratycznego, że ludność w prze
cięciu mało myśląca, garnie się do podpisy
wania gotowych elaboratów. Dotąd tylko w 
tak zwanych liberalnych V erein ach  zbierają 
podpisy; chcą jednak rozszerzyć agitację na

przez prelegentów jak  najbardziej uzdolnio
nych prowadzone, odnoszą skutek głównie w 
jednym kierunku i zaostrzają mianowicie 
dowcip pięknych Sarmatek nadpełtwiańskich 
tak bardzo, że po każdym odczycie w kół
kach rodzinnych można się nasłuchać mnó
stwa złośliwych uwag o prelekcji i 0 prele
gencie. Są osobliwie przedmioty, których 
wykład najpopularniejszy wymaga, aby audi 
torjum posiadało pewne elementarne wiado
mości przygotowawcze. Bez tych wiadomości 
zrozumienie wykładu jest niemożliwe ale no
nie waż, jak  zauważałem, piękne Sarmatki 
(tudziez me piękne) sa najwyższą instancja 
we wszystkich kwestjach, poruszanych w na 
rodzie sarmackim, ponieważ dalej każda 
najwyższa instancja jest nieomylna, i Donjp 
waż w skutek tego nie może przyznać że 
czegoś niezrozumiała, więc nasze prześliczne 
śliczne, przystojne, znośne i brzydkie n a i’ 
wyższe instancje, nim jeszcze wydobeda M  
z baszłyków i zarękawków, napełniaja dom 
cały burzą złośliwych uwag 0 wszystkich 
rzeczach, niezrozumianych podczas prelekcji 
które to rzeczy, zdaniem pomienionych n a i’ 
wyższych innstancji, są tylko „okropne,ni 
głupstwami“. Wnoszę ztąd, ze najbliższe po
kolenie, które wychowa się w Galicji, będzie 
się składało przeważnie z humorostów, i 
że niebędzie umiało arytmetyki, w czem 
zresztą będzie podobne do swoich ojców i
praojców".

B z . Polski, d. 17. grudnia 1871 r.
Możnaby się domyśleć, że osoba kroni

kę lwowską pisząca, zdjęła portret z siebie 
może bezwiednie, i że przez roztargnienie, 
podpisała pod nim kogo innego. Wskazuje
my na tę pomyłkę, która zresztą jest za
nadto uderzającą, ażeby jej wszyscy nie spo
strzegli.
Bowcip przez osobę kronikę lwowską piszącą, 

zastosowany do samej siebie.
■ tej sposobności, skoro już mowa

o pieniądzach, niechaj mi wolno będzie ode- 
,' ' I - , ?  te (te szlachetnych uczuć moich czy- 

i ’ ?zy (jIe wie który z nich gdzieby 
można pożyczyć 10  złr. na jaki, choć nie

iak f  Przynajmniej ludzki procent? 
Oddam jak honor kocham, oddam, skoro 
tylko nadejdą z Wiednia te fundusze o któ
rych pisała wczoraj Gazetą NarodowaA 

B z . Polski d. 10. Grudnia 1871 r.
P unkt kulm inacyjny dowcipu osoby kronikę 

lwowską piszącej.

drugi bok, i spać dalej spokojnie, albowiem 
to, co wyraził w swoich (?) postulatach, otrzy
ma niezawodnie  po stu latach."

Dziennik Polski, d. 31. grudnia 1871.

Rady, gorąco przez osobę kronikę lwowską
piszącą, polecane do zastosowania.
„Jeden tylko zarzut należy się zrobić 

S zc zą tk o w i.  Satyra jego nie jest zwykle dość 
ostrą, dość piekącą. Spostrzega on wady, jak 
rak toczące społeczeństwo (to jest jak rak 
spostrzega toczące towarzystwo; toczące co ?), 
spostrzega błędy polityczue, które w naszem 
położeniu są zbrodniami, spostrzega fał
sze, szerzone z umysłu, przewrotność i sob- 
kowstwo, drapujące się w szatę świętego pa- 
trjotyzmu — a potem, zamiast kąsać do krwi 
winowajców, zamiast prześladować ich tak, 
by ich palcami wytykano, i w danym razie 
za drzwi wyrzucano, łechce ich zaledwie, j 
nie niepokokoi się wcale tem, że broją dalej. 
Taka satyra ogólnikowa nie ma sensu przy 
rozwiniętem życiu publicznem, potrzeba ude
rzać wprost na osobistości, podejmujące się 
roli, w której szkodzą ogółowi, i nie ma co. 
objawiać w bawełnę w takim razie.

...„Pisemko uczciwe i niezawisłe może 
w tym kierunku zrobić więcej dobrego, niż 
wielkie pisma polityczne, słusznie lub nie
słusznie podejrzane o tendencje stronnicze. 
Jeżeli więe przy Nowym Roku jedni drugim 
we wspólnym interesie nie możemy życzyć 
nic lepszego nad samopoznanie, to i S z c z ut- 
k o w i  życzyć musimy, ażeby nawiązał parę 
dobrych guzów na swoim biczyku, a w razie 
potrzeby wziął się do jakiego dobitniejszego 
instrumentu.11 J

B z. Polski d. 31. Grudnia 1871 r.
Jakto? Zdaje się nam, że osobie „Kro

nikę Lwowską piszącej, jak sama powiedziała, 
płacą za to, ażeby pisała, pisała, i nic nie 
powiedziała; a więc kąsać ludzi — to nic, 
a więc nawiązywać dobre guzy na biczyku, 
to nic, a więc wzięcie się w razie potrzeby 
do jakiego dobitniejszego instrumentu — to 
nic. Dla niejednego atoli „to nic11 wystarczy
łoby do przekonania o potrzebie wzięcia 
kija dla własnej obrony w mieście, w któ
rem osoba, kronikę lwowską pisząca, jest osia
dłą. Jeżeli to wszystko nic, o czem z pe
wnością wątpimy, to cóż to będzie owe coś, 
o ktorem osoba kronikę lwowską pisząca, 
jeszcze nic nie powiedziała. (Dok. n.)

większą _ skalę w ten sposób, że po przedmie- 
1 ściach i miasteczkach w okolicy Wiednia, 

mają być arkusze podpisowe w kawiarniach, 
sklepach itp. przygotowane, na których ocho
tnicy swe nazwiska położyć mogą. Po pro
wincjach niemieckich mają ’ się tą  sprawą 
zajmywać także towarzystwa, uorganizowane 
w rozmaitych celach, które jednak zawsze 
idą w polityce za inspiracją tutejszego „nie
mieckiego Stowarzyszenia. “ -i_

Mówią, że ztąd i od tej samej bezwzglę
dnie niemiecko-pruskiej partji, wyszła myśl, 
aby poruszyć właśnie teraz wśród bieżącej 
sesji Rady państwa, opozycję pisemną Rusi
nów, w którejby znalazły miejsce bezpośre
dnie wybory.

Przypatrując się bliżej tym obrachowa- 
nym matactwom, nie trudno dostrzedz, że ta 
koterja ma na myśli tylko ro z  s t r ó j  i chaos .  
Jej chodzi głównie o to, aby nie przyszło w 
Austrji do chwilowego nawet porządku, a tem 
samem, aby państwo pozostało słabem, nie- 
zdolnem do zwalczenia przeciwności z e w n ę 
t r z n y c h .

Ministerjum, a szczególnie książę Auers- 
perg obstaje zawsze, jak utrzymują, przy 
wprowadzeniu nowelli, i miał "otrzymać od 
cesarza pozwolenie wniesienia jej projektu. 
Niemcy jednak parlamentarni widocznie coraz 
bardziej tracą pewność, aby zastąpienie wy
branego większością głosów posła, kandyda
tem, który pozostał w mniejszości, przyniosło 
żywiołowi niemieckiemu realne i s t a ł e  ko
rzyści n a d a l  w Czechach, Morawie a nawet 
w Krainie. Bardzo więc być może, że się i 
w tej kwestji zdania rozejdą.

Co do położenia sprawy galicyjskiej w 
podkomitecie, wiadomości tutejszych dzienni
ków ograniczają się na ogólnikowem twier 
dzeniu, że „wszystko idzie pomyślnie." To 
widocznie ma znaczyć, iż na pewne nic nie 
wiedzą. Słychać tylko, że wzięto za osnowę 
rozpraw wniosek Hohenwartowski, i że 1 . 
punkt co do obsełania Rady państwa przez 
sejm, odłożono na później, bo wybory bezpo
średnie, i tu wlazły w głowę prawodawcom 
większości rajchsratowej.

Na każdy sposób nie długo trwać po
winna niepewność co do wyniku akcji pod
komitetu konstytucyjnego, bo  ̂ dość często 
zwołują posiedzenia. Być może iż z góry 
dano do zrozumienia, że trzeba, aby raz już 
choć w tej sprawie jaki rezultat „mądrości 
parlamentarnej" wyszedł na jaw. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, i w Węgrzech traktuje 
się sprawa ugodowa z Kroacją Tam w roku 
1868 przyznano swobody autonomiczne, ja 
kich części się daremnie dotąd domaga Ga
licja. Dziś i Węgrzy uznają, że w niektórych 
punktach trzeba owe nadania rozszerzyć. Tu 
odwrotnie, w podobnej sprawie, w tym sa
mym czasie o niczem nie myślą, jak o uszczu
pleniu, a w kardynalnych punktach o znulli- 
fikowaniu.

Paryż d. 25. stycznia.
(R . W.) Znany wara jest niepokój „ 

Izbie wywołany podaniem się o dymisję 
Thiersa, dlatego nie uważam za stosowne 
powtarzać szczegóły, opisywane we wszystkich 
dziennikach. Wszyscy, znający Thiersa, prze
widywali, że udział czynny w posiedzeniach 
Zgromadzenia narodowego wywoła niewątpli
wie starcie, co się też i stało. Godnem jest u- 
wagi zachowanie się stronnictw wobec kroku, 
jaki uczynił prezydent rzeczypospolitej. P ra
wica chciała go obrócić na korzyść swego 
stronnictwa, i w tym celu ułożyła porządek 
dzienny tego rodzaju, któryby członków Zgro
madzenia zaprowadził do biur, i pozyskał 
dosyć czasu do porozumienia się co do przy
szłego kandydata. Opór republikanów prze
szkodził temu manewrowi. Następnie zapro
jektowano wybrać komisję, d° wyszukania 
człowieka gotowego na wszystko, i temuby 
powierzono ciężar spraw ogólnych aż do cza
su porozumienia się monarchistów między 
sobą. W tym zamiarze udawano się do mar
szałka Mac Mahon’a, ale ten stanowczo 
oświadczył, że przyjmie kierunek spraw ogół
a c h ,  ale natychmiast odwoła się do nowych 
wyborów. Odpowiedź ta trwogą przejęła mo- 
narchistów, bo wiedzieli, że z pewnością nie 
powróciliby do Izby. Dodajmy do tego odmo
wę jenerała Cissey, widok, jak republikanie 
zaczęli otaczać Gambettę, a łatwo sobie wy
tłumaczymy przyczynę, dla której Izba z wy
jątkiem tylko ośmiu powstała, jak jeden mąż 
głosując za poprawką, wniesioną do porządku 
dziennego, _ posła Batbie, w której w imię 
uczuć patrjotycznych i dobra ojczyzny posta
nowiono prosić Thiersa, aby cofnął swą dy
misję. Wtedy to oprócz delegacji, wysłanej 
przez Zgromadzenie narodowe do prezydenta 
rzeczypospolitej, poszło mnóstwo posłów do 
pałacu, aby przebłagać rozdąsanego starca, 
który uwziął się na to, aby swojemi teorjami 
ekonoraicznemi zadać cios śmiertelny prze
mysłowi Francji. Po przypominających korae- 
dję rozczuleniach nastąpiła zgoda. Rozumie 
się, że przytem zrobiono sobie wzajemne u- 
stępstwa, Izba wybrała bowiem komisję, któ
ra jeszcze raz ma rozpatrzyć projekt rządo
wy co do opodatkowania materjałów suro
wych, rząd zaś nie 165, ale 30 tylko milio
nów żąda” podatku z tego źródła.

Ministrowie usilnie nalegają, aby Thiers 
nie przyjmował udziału w rozprawach Izby, 
tembardziej, ze wiele drażliwych spraw przyj
dzie wkrótce pod rozprawy, między innemi: 
powrót rządu i Zgromadzenia narodowego do 
Paryża, prawo wojskowe i nauczanie obowiąz
kowe, któremu przeciwne jest duchowieństwo 
wyższe, i za niem całe stronnictwo monarchi- 
czne. Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem jedy
nie bonapartystoWskieh, przyjęły z zadowole
niem cofnięcie dymisji Thiersa. Z tego mo
żna niewątpliwie wnosić, źe żadne stronni
ctwo nie czuje się dość silnem, aby mogło 
przyjąć kierunek ogólnych spraw kraju. Wy
padek ten stwierdza raz jeszcze, że tylko 
rząd republikański, umiarkowany i rozsądny 
jest możliwym we Francji. Na pochwałę Zgro
madzenia narodowego można powiedzieć to, 
że mimo usilnego nacisku ze strony rządu, 
nie chciało się zgodzić w tym razie na po
datek, tyle szkodliwy dla przemysłu kraju.

d’Aumale i Joinville *a»zło nieporozum ienie  
z tego powodu, że pierwszy głosował prze
ciw, a drugi za Thiersem. —

Zgromadzenie narodowe zajmuje się u- 
chwalaniem nowych podatków; zaczęło od o- 
podatkowania cukru. Po przebytem przesile
niu narady odbywają się spokojnie.

Komisja wyznaczona do rozpoznania ka- 
pitulacyj różnych twierdz, udzieliła naganę 
jenerałowi Uhrich ze Sztrasburga. Rok temu, 
ten sam jenerał uchodził za bohatera, ‘ i był 
przedmiotem uwielbień, a obecnie potępiają 
go i uznają za winnego. Dzienniki i ogólna 
opinia dopominają się surowego i spiesznego 
sądu na marszałka Baziine’a, tembardziej, 
że ten główny sprawca ostatnich klęsk wcho
dzi w konszachty z Orleanami.

, W poniedziałek wydano wyrok na ma
jących udział w morderstwie zakładników za 
czasów komuny. Genton, który dowodził od
działem morderców, został skazany na śmierć. 
Franęois, dozorca więzienia La Roąuette, za 
zniewagi nad nieszczęśliwymi zakładnikami i 
kradzież znalezionych przy nich przedmiotów 
kosztownych, na całe życie do ciężkich robót; 
Latour na 2 0  lat ciężkich robót. Romain, 
dozorca więźniów, na 10  lat. Picon i Girault, 
każdy na 5 la t ciężkiego więzienia. _Hure, pi
sarz więzienny, na rok. Pordevin, Herault, 
Lanneroux, Lesenechal, Marault, Denain, Le- 
vin, Girandot, Grangeant na zsyłkę bezwa
runkową. Fortin, oficer gwardji, na 10  lat 
ciężkich robót. Pechin na rok więzienia i 
pięć lat nadzoru policyjnego. Niezamężna 
Graindel i zamężna Prevost, a przytem Lang 
bein, Pigerre i Vattier uwolnieni.

Genton oświadcza, iż dlatego jest ska
zany na śmierć, bo adwokat nietylko źle, ale 
nawet wcale go nie bronił. Przytacza, że żą
dano od niego prawdy, i powiedział ją ;  
daje, iż za jego wpływem rozstrzelano nie 
60, ale tylko sześciu zakładników.

P rzy końcu posiedzenia, Pigerre, z pro
fesji aktor, którego mylnie podano jako wy 
konawcę zbrodniczego zamachu, powiedział: 
„Zdawało mi się, źe byłem w teatrze Am- 
bigu, w ie le  c ierp ia łem  podczas tego dramatu, 
ale w piątym akcie widzę, że prawda ^zwy
ciężyła, a niewinność została uznaną."

Z przebiegu całego procesu pokazuje się, 
że istotnych sprawców zbrodni nie wielu znaj
duje się w ręku sprawiedliwości. ' W całym 
tym procesie uderza niepewność zeznań świad
ków, a często ich sprzeczność, dlatego sąd 
nie mógł sobie wyrobić pewnego przekona
nia o winie ludzi, znajdujących się pod są
dem. Uderza także każdego ta  okoliczność, 
że starcy wydali zbrodniczy wyrok na zakła
dników, a po większej części dzieci od 16 
do 20 lat były wykonawcami ich wyroku, 
jak to okazują zeznania świadków. W dal
szym ciągu tego procesu dowiemy się, ilu 
znajduje się tych młodych zbrodniarzy w rę
ku sprawiedliwości.

Utrzymuje się tu podanie, że każdemu 
nowemu arcybiskupowi paryzkiemu dawano w 
dawnych wiekach prawo żądania uwolnienia 
czterech skazanych więźniów. Guibert, obe- 

, oanisał w i er. l i s t  do prezy
denta rzeczypospolitej, prosząc go o zastoso
wanie tego zwyczaju. Po uczynionych poszu
kiwaniach, nie znaleziono żadnego śladu, 
świadczącego o tym przywileju, mimo to do
zwolono, aby z czterech głównych więzień, 
na żądanie arcybiskupa wypuszczono po je
dnemu z każdego, ale takich, których wyrok 
nie przechodzi lat czterech. Sam więc arcy
biskup udał się do La Roąuette, Mazas, St. 
Pelagie i St. Lazar, i uwolnił trzech męż
czyzn i jednę kobietę. W La Roąuette mo
dlił się długo na miejscu, gdzie był rozstrze
lany wielkiej pamięci arcybiskup Darboy i 
ks. Deguerry. • i -

W Korsyce znów do Rady miejskiej zo
stał wybrany książę Napoleon 1 6 2 3  głosami 
na 1638 głosujących, a jak  Gaulois donosi, 
że przejdzie także i p. Rouher. Odezwa tego 
ostatniego jest napisana w duchu bonaparty- 
stowskiin, tak  wybitnym, że dzienniki repu
blikańskie czynią surowe wyrzuty rządowi, 
iż zezwala na tak jawne agitacje.

Rozpuszczają tu pogłoskę, że Gambetta 
usiłuje ze swem stronnictwem powierzyć głó
wne dowództwo armii jenerałowi Faidherbe, 
na czele wojska powrócić do Paryża, i w pa
łacu Bourbon otworzyć posiedzenie Izby, zło
żonej choćby tylko z samej lewicy, Pogło
skom tym jednak niema co wierzyć, bo one 
są rozsiewane przez stronników bonaparty- 
stowskich jedynie w tym celu, aby postrachem 
rewolucyjnym niepokoić umysły, tamować 
handel i przemysł, a tym sposobem wywoły
wać nienawiść do rządu republikańskiego.

N ie  w innym  także zamiarze rozsiewano 
pogłoski o groźnych niepokojach w departa
mentach południowych, które okazały się naj
zupełniej mvlnemi.

Przybył do Paryżu poseł moskiewski, 
Michał Orłów. Dzienniki z nieutajoną rado
ścią  poch leb ia ła  mu, podnosząc jego wielkie 
przymioty i życzliwość dla Francji. Jest to 
ten sam Orłów, który był niedawno posłem 
w Brukseli, gdzie szukał zbliżenia się do e- 
migracji, i który pod Sylistrją _ utracił jednę 
rękę i oko. W okolicach Paryża posiada swą 
własność. Wczoraj złożył w ręce Thiersa li
sty, uwierzytelniające go jako posła nadzwy 
czajnego Jego carsko-moskiewskiej mości przy 
rzeczypospolitej francuzkiej. Jest oń oeobi- 
stym przyjacielem Thiersa, i dlatego przyję
cie było bardzo serdeczne. Wieczór był wspa
niały obiad na cześć moskiewskiego wysłan
nika. .a

W emigracji bieda bynajmniej me zmniej
szyła się. I tym, którym  jeszcze dawano 
zmniejszone subsydja, z nielicznemi wyją a- 
mi takowe odebrano. W epoce rozpamięty
wania opłakanych skutków rozbioru ojczyzny, 
pomyślećby należało i o tych, którzy wszy
stko dla niej poświęcili, a dziś znajdują się 
na tułactwie.

Rocznica dnia 2 2 . stycznia przeminęła 
nieznacznie. W kawiarni tylko W oltera byda 
podobno zebrana m ała liczba wychodzeaw 
dla uczczenia pamiątki roku 1 863 , przeciwko 
któremu stronnictwa, które wzięły za cel wy
ziębianie patrjotyzmu, jak  to widzimy ,z kjlku 
pism krajowych, nie przestały siać potwarzy.
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Nie do uwierzenia dopraway, na jak dzi
kie pomysł' w ^ d a  h . f  n-ockiewski, sWzac 
So E Ł  nad sposobami zmosKwictma Lis 
twv i w c g o ic  wszystKicn ziem naozycn. Oto 
czytamy I  P-aw itielstw iennif n Wiestni/cu, 
organie rządowym,, źe z raportu inspektor? 
szkół ludowych gubernii Mińskiej, wypada, 
ze szkoły tam zupełnie nie zadawalają rządu 
moskiewskiego. Obojętność włościan dla szkół 
przez rząd pozakładanych, jest wielką, i aby 
temu zaradzić, zaprojektowano, oprócz usta
nowienia przymusowego podatku na szkoły i 
przymusowego obowiązku posyłania dzieci do 
nich, zaprowadzić po wsiach wspólne pomie
szkanie i wspólny stoł dla dzieci chłopskich, 
będących w wieku uczęszczania do szkół. 
Dzieci więc nie będa mogły mieszkać i ży
wić się w chacie rodziców, chociażby takowe 
były o dwa kroki od szkoły, lecz zmuszone 
będą przebywać w zamknięciu, jak w kosza
rach, pod opieką p0pa a specjalnym dozorem 
wypróbowanego Moskala Moskale myślą, że 
tym sposobem łatwiej im się uda dorastają
ce pokole ń  wykształci* na kacapów. Rozu
mie się samo przez gjp źe wszystkie koszta 
na podobny instytut ponosić będzie kieszeń 
rodzicielska, C ten projekt przyjdzie do 
sku ku? k dość, ze dzisiaj e-
gzystuje.

świeżo wyciany zeszyt zbiór praw cesar
stwa Niemieckiego, zawiera ugodę pomiędzy 
Państwem memieckiem a Moskwą, dotyczącą 
obudowania kolei z Ełku w, Prusach Wscho
dnich do Brześcia Litewskiego. Budowie tej 
kolei, jeszcze przed 3 laty zamierzonej przez 

. bk Lehndoifa, rząd moskiewski, z przyczyn, 
które trudno pująć. długo się opierał.

Niedawno w Poznaniu traktowano o 
dwóch bardzo ważnych sprawach, o których 
mymy nieraz wspominali. Zdaje się, iż wkrót
ce obie załatwione zostaną pomyślnie.

Na posiedzeniu głównego „komitetu spó
łek zarobkowych polskich", jak donosi D z. 
Pózn., odbytem 28. hm., radzono naci spo
sobem zaradzenia potrzebie kredytu osobi
stego dla włościan za pomocą spółek poży- 

»Po przydłuższych, żywych rozpra- 
nie ’ zf odzouo sie na to, że kredyt osobisty 
J  : ,jtarczy, aby zaradzić gwałtownym po- 

zebom- pieniężnym naszych włościan, ale 
Wielką jednak ulgę im przynieść może, źe 
Więc starać się należy, ażeby we wszystkich 
miastach i miasteczkach naszych zakładać 
Spółki pożyczkowe, wciągać do nich ile mo
żności wszystkich włościan okolicznych, w 
Spółkach powiększać udziały członkowi fun
dusz rezerwowy w celu pozyskania większych 
kapitałów na pożyczki dłuższe dla włościan, 
ażeby p0 parahach ustanawiać mężów zaufa- 

I n!f’ -ktmzyby pośredniczyli pomiędzy włościa- 
w mi i Spółkami pożyczkowemi w miastach. 

L . reszcie uznano konieczną potrzebę załoźe- 
UJil banku hipotecznego włościańskiego w celu 
zaradzenia potrzebie kredytu realnego wło- 
cian, i wybrano komisję, mającą wypraco- 

wac projekt takiego banku,«

nr/en?Ie>dług tegoz: dziomdka> Towarzystwo 
pizemystowe, na ostatmem swem posiedzeniu 

cię sprawozdanii m komisji wybra- 
H  ° euia ustaw dla Związku towa
rzystw przemysłowych polskicn i odezwy do 
tycnze lowarzystw o utworzenie pomienione- 
go związku. Utworzenie ustaw poruczyła ko- 

. misja pani Au, a odezwy panu dr. Szulco- 
Kazimierzowi. Szczegółową dyskusję wy

wołały tylko dwie rzeczy a mianowicie wy
sokość składki każdego z osobna Towarzy
stwa, mającej się dawać na rzecz Związku, i 

■ Pytanie czy do konkursu"' i przytulisk ma 
k!! t prawo każden czeladnik polski, czy tyl- 
rzystwa y 7 j est członkiem jaldego Towa-
t o -, źe k a ż d e  T Z° n °  co  d o  pierwszego l la  
zku zapłacjć ^ ° warzystwo ma na rzecz Zwią- 
na półn ka n o  I f e .  '-stępnego i półzłotek 
Członka. Co zaś u0°T^ każdego swego 
su i przytulisk mają rn£fieg0’ to do konkur- 
stkiem członkowie do T ,L13rawc przedewszy- 
należący, a następnie i innf rz/ st^ a .Związku 
którekolwiek z 1  owarzystw P^ez

Najważniejszą częścią projek ’ . , 
znaczenie celów Związku, pcmiedz; °~
wymieniono: szerzenie towarzystw, dostana1 
lenie ich przez wzajemną wymianę doświad-' 
czen, książek i pism, założenie wspólnej bi
blioteki dziel mianowicie fachowych, staranie 
się o prelegentów, podawanie -tematów do 
dyskusji, wydawunie roczników z książką a- 
dresową, jako też utrzymywanie wspólnego 
orSanu, urządzanie wystaw przemysłowych sa
modzielnych lub wspólnie z rolniczemi, or
ganizowanie udziału w wystawach zagrani
cznych urządzenie konkursów i przytulisk, 
ala czeladzi pragnącej się doskonalić w swym 
zawodzie, tworzenie przy Towarzystwach ko
mitetów, zajmujących się łukowaniem czela
dzi statystyką naszych przemysłowców, ajen
cje czyli domy zleceń i biura informacyjne 
Pizy tychże Towarzystwach.

Zgudzono się na wszystkie te cele i 
przyjęto projekt ustaw.

F ran c ja .

o  naszym rodaku dc Serres-Wieczffiń- 
skirn, któremu, jako przyjacielowi Gambetty, 
a może i jako Polakowi, władze francuskie 
starały się dokuczyć, czytamy w L e X I X  
Sieni Z powodu aresztowania pana de 
Senes" musimy dać kilka szczegółów o nim

Naczelny inżynier jednej z żelaznych kolei, 
austriackich, dekorowany został za wictne 
zachowanie się podczas bitwy p°d C ‘ulmiers, 
i nie chciał być postawiony porządku 
dziennym po bitwie pod Villersexel, ponieważ 
był przyjacielem Bourbakiego.

, Ten o tatiii me byłby usiłował zastrze
lić się, gdyby de Serres był przy nim. De 
Serres bronił go w,,edy przed delegacją.

„Stronnictwo klerykalue zrobiło z Arbi- 
neta ufiarę. Ten korzennik (epicier) był nie- 
tylko dostarczycielem armii nieprzyjacielskiej, 
był zarazem szpiegiem. D aw ał'on  mylne 
wskazówki Bourbakiemu i Cremerowi. Bre-

*ydcul komisji śledczej zapytał pana ae Ser
res, jakim sposobem mógł nie być wzruszony 
na widok Arbineta, ‘ jęczącego i tarzającego 
się u nóg żołnierzy. „Nędznicy jemu podo
bni, odpowiedział zapytany, zawsze wydają 
podobne oks^yki w chwili, - gdy wybije go
dzina kary... Przytein była inna jeszcze oko
liczność: rozstrzeliwano go_w Beaune, a ja 
bytem wtedy w Dijon."

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwow ski. Mamy w icym roku 
paryską, londyńską, Bóg wie jaką, zimę, ale nie 
lwowską narodową. Jakaś niezdecydowana odwilż 
naprzemiau z przymrozidom jeszcze mniej zde
cydowanym trwa już od miesiąca i najszkodli- 
wiej wpływa na stan zdrowia w ogóle i na stan 
nóg w szczególności.

Bo oto śniegi leżące juz od miesiąca pra
wie na ulicach, i prawie od miosiąca powoli ta 
jące, ani rusz nie mogą się roztopić na dobre bez 
pomocy magistratu. Wskutek tego przejście z 
jednej strony ulicy na drugą poczytuje się teraz 
za krok jeśli nie rozpaczliwy, to przynajmniej 
bardzo śm iały. Jadący jeszcze więcej napotykaB 
niebezpieczeństw niż pieszy; na ulicy Łyczakow
skiej , na ulicy Gródeckiej i na wielu innych 
droga, jamami usiana, jest jakby zasadzką na 
nieprzyjaciela. Są wprawdzie pewn e urzędowe sta
rania ku wyniszczeniu śniegu zmierzające, widać 
je na Halickiej, na Jagiellońskiej, i może jeszcze 
na jakiej. Ale temn kto kark skręci na Gróde
ckiej, wszystko jedno będzie, jak go potem po
niosą przez Jagiellońską, po złój, czy po dobrej 
drodze.

Reduty świecą ciągle pustkami, ale jak nam 
donoszą, pewna, nieliczna wprawdzie część mło
dzieży akademickiej, gorliwie tam uczęszcza.

Pan W ładysław Łoziński, skryptor Zakładu 
Ossolińskich, otrzym ał stypeudjnm z funduszu 
państwowego przeznaczonego na zapomogę dla 
artystów. Nikt więcej z Galicji urn dostał, za to 
w N iższej Austrji dostało o ś m i u ,  a w Cze
chach c z t e r e c h .

— W niektórych dumacii zaprowadzono bardzo 
szczęśliwy zwyczaj, godny, aby go powszechnie 
naśladowano. Kiedy się zbierze kilka lub kilka
naście osób, zjawia się wówczas puszka glinia
na i każdy z gości rzuca w nią drobną monetę. 
Pieniądze te przeznaczone są dla komitotu oświa
ty ludow y.

-  P osiudzen ie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek dnia 1. lntego b. r. z uderze
niem godziny C. wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym :
1) Wniosek zwinięcia m. składu drzewa o- 

pałowogo we Lwowie; spraw. p.  rad. Hoffmann. 
2) Sprawa oddania Radzie szkolnej okręg, 
do rozporządzenia niektórych funduszów na cole 
szkolne preliminowanych. Wniosek wyzuaczenia 
emerytury z łaski dla nauczycielki Frydryki Ło
zińskiej. Sprawa-uregulowania ryczałtowego na 
drobne potrzeby tutejszych szkół ludowych. No
minacja profesorów przy miej. szkole przemysło
wej i handlowej; sprawozd. p, r. Wild. 3)
Sprawa ponoszenia kosztów kwaterunku wojsk 
przechodowych; spran. p. dr. Gęharzewski. 4) 
Wniosek wniesienia petycji do Rady państwa w 
przedmiocie opodatkowania filij zakładów kredy
towych i ubezpieczeń; sprawozd. p. r. dr. Ma
dejski. 5 ) Podanie Leopoldyny Kalinowskiej, 
wdowy po sekretarzu magistratu, o wyznaczenie 
pensji w drodze laski. Wniosek komisji finan- 
sowoj względem wynajęcia części gmachu ratuszo- 
wego; spraw. p. r. dr. Somilski. 6) W „i osek 
uregulowania opłat pogrzebowych; spraw. p. r. 
Skwarczyński. 7j Sprawa pokrywania potrzeb
kościelnych czterech kościołów parafialnych we 
Lwowie; spraw. p . r . Szemelowski. 8 ) Rezygna- 
cje pp. radnych: Wincentego Zaaka, Hilarego
Szwedzickiego, dr. Tytusa Le makowskiego i dra. 
Antoniego Grotta; spraw. p. r. Dąbrowski. 9 )  
Przeniesienie na stan spoczynku nauczyciela Jó
zefa Witoszyńskiego. Sprawozdanie o wniosku p. 
radnego Sobieskiego \. sprawie orgauizacji miej
skiej szkoły przemysłowej.

Wybór uzupełniający uwóch człouków de 
Rad szkolnych miejscowych i zatwierdzenie wza
jemnej zamiany stanowisk, dokonanej przez d w óoh 
członków tychże rad. Sprawozdawca p. radny dr.
Czerkawski. .

Lwów dnia 30 . stycznia 1872 .
Jasiński m. p.

Z pud Jarosławia. To balu posługaczy 
szynkowych we Lwowie i ochotników jedno) o- 
Ciuycn w Krakowie, nastąpi trzeci z kolei bal 
w Galicji na dniu 3. lutego br. w Jarosławiu, 
P u ik n r Ł  w sztabu i 1 . i 2 . batalionu c. k.
jarosław ską0t?  Łbr'- Haudel f -  na • kt?K  ci tak 
okolicy, polską r i C zwamł  „inteligencję" z
po Przemyśl, Łańcut*’, o'emiecką 1 ży iowskił- a i 
lotami zaprosili. taoniawę niomieckiemi bi-

Bardzo słusznie Niemcy Chca + w z 
. S1?- ,b0 czyż nie mają c z a ? ?  " 1 °^  ’ WG‘
lacy, ltasini a nawet i bracia —  ~ cz?? ale czv Po-

niech na pytanie to odpo- 
„ n a s i1 panowie i te „nasze" panie co 

Prz}Kotowują już ubrania i fryzury balowe.
Jeden z zaproszonych.

hulać z Niemcami —  
wiedzą ci Tl Q O ! LI

—  Z pfld G rybow a Co to można dziś 
wobec tych nadzorów szkolnych robić, niech po
służy chociaż jeden przykład z górskich naszych 
okolic. t

We wsi Kamionce wielkiej erygowaną zo
stała szkółka staraniem kolatora , który czut jej 
gwałtowną potrzebę, i tak od lat kilkunastu ist
nieje jej nazw a tylko, bo nieprzyjaciele oświaty, 
u których nauczyciel powinien być nauczycielem, 
organistą i dziadem kościelnym, a nadto gospo
darzem i lokajem, nie dali jej rozwinąć się tak, 
ahy generacja najwięcej może zaniedbanego ludu 
w tym obwodzie, stanęła wyżej swych ojców. Oto 
historja lat dwóch ostatnich.

Ściany szkolne doczekały się przed kilku 
laty człowieka, któremu pod względem moralno
ści, energii, pojęć postępowych i zdolności nikt 
odmówić nie mógł — lecz w jednej ‘ osobie nie 
mogły pomieścić się wszystkie talenta, gdzie po
trzeba było mieć nawet moralnie strawny żołą
dek —  więc na czele intryg pasterza tak za
cnych owieczek i za przyczynieniem się starostwa 
Grybowskiego, wydalono go w zimie na 17 sto
pni mrozu roku 1870 /71  nawot przymusowo żan
darmami ze starą matką, dając za powćd, że nie 
ma odpowiedniego egzaminu nauczycielskiego, a 
co teu  spieszniej nastąpiło , „że szkoła musi 
mieć egzaminowanego nauczyciela i świetnie pro
sperować!" ńle tymczasem nim sprawa ta wszy
stkie stadjum przejdzie, ks. proboszcz zgodził 
według zwyczaju jakiegoś młodzika, wytknąwszy 
mu obowiązki szkoły, kościoła itd. za dobrowol
nie pomiędzy sobą umówione honorarjum, o któ
rego wysokości dla wywołania żalu i boleści nie 
wspominam. Ten nowo przyjęty wszystkie funk
cje pełni, tylko szkoła nie dowiedziała się je
szcze o uKrytych jego talentach, chociaż przecho
dząc obok, gwarne, wesołe i długie odbywają się 
ćwiczenia przy kielichu, szabasówki różnorodnego 
towarzystwa! Gmina choć ograniczona, szemrze—  
ale żaden nadzór a szczególnie gorliwe starostwo 
Grybowskie nic nie wie i nie widzi, a żaden nad
zór nie wie o tem, że nawet izraelici proszą o 
naukę, której dotąd nie ma.

Może słowa moje poruszą oumieiie tych, do 
których opieki sprawa ta nataży, co jest głów  
nym powodem niniejszego pisma, któie oby nie 
.zosrąło głosem wołającego na puszczy!,

N apoleon III. o swej rodzinie. Z powodu 
śmierci Per3igny’ego podają hiszpańskie dzienniki 
następujące powiedzenie Napoleona O L : „G łó
wce trudności dla mojej dynastji, lożą w poaz.a- 
le jej na stronnictwa. W mojej rodzinio cesa
rzowa jest iegitymistką; cesarzowicz wychowamy 
w uniwersytecie, będzie orleanistą; książc Napo
leon jest republikanom, a ja —  jestem socjali
stą. Jest jodan tylko bouapartysta, mianowicie 
Persigi)y; alo ten ma niespełna rozumu."

—  Eugeniusz K ińsky zawołany zwolennik par- 
tj^nierniocko-centralistycznej i zacięty nieprzyjaciel 
dażności stronnictwa narodowego, dowiedział się, 
że najaduym z jego zamków na Morawie znaj
dują się zabytki jakiegoś archiwum, zawierające 
samo stare dokumeuta pisane w języku czeskim. 
Otóż szlachetny pan hrabia wszystkie te stare 
szpargały i dokumeuta sprzedaje do fabryki na 
papier, ażeby zaś ani kawałek się nie zacho
wał jakimbądź przypadkiem, wyznacza urztjduika 
ad hoc, abv wykonania rozkazu ściśle dopilno
wał i czuwał, dopóki w fabryce wszystko nie 
będzie zniszczonem Trudne do uwierzenia —  a 
jednak prawdziwe! ■ A trzeba wiedzieć, że czło
wiek ten nio pochodzi ani z Hunów, ani z W an
dalów, tylko z starej familji słov ' rń^kiej, .—  jest 
tu p. hrabia Eugeniusz Kińsky, jeden z koryfeu
szów Izby poselskiej _Rady państwa, pooiadrcz 
Skolego !

—  S p r o s to w a n ie , w  podanym wczoraj wy 
kazie składek na p. Smagłowskiego zamiast „Fr, 
Głodziuski 4  z lr .,“ powiuuo b y ć : „na ręce p.
Fr. Glodziuokiego : Zygmunt Zćłkmwski 2 zlr., 
Marmorosz ze Stanisławowa 2 złr., razem 4  z ł.“-

Gospodarstwo przemysł i handel.

(B.) Lwów, 29. styczuia. (Sprawozda
nie tygodniowo Gazety Lwowskiej). W osta
tnim tygodniu mieliśmy duie ciepłe a 2 6 . i 27. 
spadł nawet deszcz silny. W skutek czogo po
gorszył się stan dróg krajowych a ceny frachtu 
poszły w górę.

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Rząd pruski zniósł W części trudności komuni
kacyjne zaprowadzone ntt granicy galicyjskiej w 
ękutek zarazy na bydło. Kolo Mysłowic dotąd 
jeszcze jest wzbroniony przywóz i przewóz bydła, 
owiec, kóz, świeżych skór bydlęcych, szm at, 
sierści, mięsa, kości, świeżego łoju nieopakowa- 
nogo  ̂ doscatoczuie i wełny, jeżeli transportowaną 
nie jest w worach. Transport innvch zresztą 
przedmiotów nie jest wzbroniony pod warunkiem 
io  przestrzegane będą wydaue w tej mierze prze
pisy. —  Z Moskwy przywieziono przez Podwoło- 
czyska znaczniejsze zapasy weiny do Morawy i 
Niemiec. —  D. 2. lutego rozpoczyna się wielki 
jarmark kijowski, na który już udali się kupcy 
niemieccy i austrjaccy dla zakupienia większych 
zapasów płodów surowych. —  Przez Podwołoczy- 
ska wysiano z Moskwy także dość -̂ ua(^ ny 
sport lnu i kounpi. -  Wzdłuż całej Imn Iwo- 
wsko-bzerniowieckiej wysiano Jo Prus ok»ło 600  
centnarów jaj. Mniejszo transporty jaj odeszły 
już także przez Podwołoczysks do górnego bzlą-

ska. —  w nanalu spirytusem trwa dalej sta
gnacja a handel gaucyjski ogranicza się tvlko 
na koasumeję. Za stopień płacą 61 —  62  ct, 
iV ubiegłym tygodniu rumuńscy kupcy Kupowali 
większe zapasy cukru. W jednym dniu wysłano 
do Itzkaui 1 0 0 0  centnarów cukrn. 1 Dowóz tego 
artykułu z fabryk morawskich byl w ubiegłym  
tygodniu znaczny. Za cotuai ' «ukru rafinowa
nego płacono 3 2 — 35 z ł. —- W handlu szmata
mi mały był odbyt a ceny są wysokie. Zna
czny transport drzewa opałowego wysjanu z la
sów okoli Złoczowa położonych do Tarnopola. 
W  Brodach znajduje się obecnie skład drzewa 
na budowę, które wysłane zostanie 1 dalej koleją 
żelazną. Z Wieliczki i Bochni wysłano w ubie
głym tygodniu większy niż zazwyczaj transport 
soli do wscnoduiej Galicji

Ruch w handlu zbożowym był dość ożywio
ny, ale ceny stały nizko. Koleją lwuwsko-czernio- 
wiecką wysłano znaczniejsze zapasy zboża do 
Nienrec. Do Czerniowiec nadszedł bardzo wielki 
transport zboża. Natomiast osłabł rnch w Jas- 
sach. W ogóle Księstwa naddunajskie dostarczają 
obecnie handlowi mało zboża i do tego jeszcze 
w nieszczególnym gatunku. Do wschodniej Gali
cji a mianowicie do Brodów, Podwołoczysk i Tar
nopola przywieziono w ostatnim tygodniu wielkie 
zapasy zboża, w skutek czego wzrósł znacznie 
wywóz zboża do Prus. -  Wywóz przybrałby je
szcze wieksze rozmiary, gdyby ceny były niższe. 
Na kolei moskiewskiej nie może się rozwinąć 
wielki ruch handlowy, gdyż za przewóz' zboża z 
Wołoczysk di Podwołoczysk płaci się 5 kopiejek 
od oetnar-a '

Na targach zamiejscowych ceny były  na
stępujące: B o c h n i a :  pszenica 1 9 0  f. 11 z ł. 
żyto 18 0  f. 8  z ł. 5 0  c., jęczmień 158  f. 7
z ł., owies 112  f 3 z ł. 50  c. Ceny były stale,

• dowóz slaby z powodu złych dróg. R z e s z ó w :  
pszenica 19 0  f. 12 zlr., żytu 18 0  f. 9 zh ,
jęczmień 158  f. 7 z ł., owies 110  f. 3 z ł. 70  
c. Ruch był słaby. T a r n ó w :  pszenibą 19 0  f. 
10 zł. 8 0  c., żyto 180  f. 8  zł 4 0  c., jęczmień
15 R f. 5 zł. 70 c., owies 1 1 2 . f. 3 z ł. 5 0  c.
Dowóz i ruch był slaby. B r o d y :  pszenica
190  f. 8  z ł. 8 0  c., żyto 18 0  f. 5  zł 3 0  c ,
jęczmień 156 f. 4  z ł. 3 0  c., groch 2 0 0  f. 6
zł. 7 0  c , owies 112  f. 3 z ł 8 0  c.j hieczka
156 f. 5 zł. 10  c. Ceny chwiały się. Na groch
i owies nie było popytu.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją Iwowsko-czerniowiecką 
3 0 0  sztuK, które odwieziono zaraz dalej do
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei małą liczbę wołów.

Wiedeń d. 29. stycznia. N a dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicjjskich 9 66 , węgierskich 
8 6 5 , niemieckich 697 , razem 2 528 . Płacono za 
cetnar 31 —  32 zl i 32*/* zk węgierskie p ła
cono 32 —  32 Y2 z ł. i 33  zł., wszystko zostało  
rozprzedane.

J .  Krzysztofów*cz.
Caffe Stierboek, Leopoldstadl.

Ostamie wiadomości.
Bardzo wiamgodne źródła zapewniają, 

że korona domaga się ugodj z Galicją, że 
nie chce jej przyjścia do skutku czynić za--, 
wisłem od iakiej innej sprawj. Ztąd to po
chodzą słowa Nowej Pressy, zwrócone du 
Cfciitralistów, że muszą, osiągnąć jaki sukces, 
a mian owicie w sprawie galicyjskiej, aby sta
nowisko ich stało się niezachwianem Widzą 
tę konieczność centraliści, ale obawiają się, 
aby za ugodą z Galicją nie poszła ugoda m o-; 
że z Czechami, i aby ostatecznie na zmianie 
gabinetu nic nie zyskali. Dlategc z całą forsą 
prą na łączenie wyborów bezpośrednich ze 
sprawą galicyjską, a rząd niby stawia temu 
opór, życzy im jednak, w swym własDym in
teresie, powodzenia, i już przyrzeka wniesie
nie projektu walnej reformy wyborczej na 
drugą połowę obecnej sesji rajchsratowej. Tą 
natarczywością stronnictwa chce się rząd za
słonić przed koroną. Przewidują jednak cen- 
traliści, że w tep sposób i ugoda nie przyj
dzie do skutku, to jest nie będzie owego 
sukcesu, i z reformy nic nie będzie — więc 
przynajmniej będą wikłali naszą delega
cję, aby winę rozbicia się ugody na nich zwa
lić można.

Dr. Jager, piofesor wszechnicy inszpruc- 
kiej, idąc na emeryturę, otrzymał order że
laznej korony. Jestto jeden z przywódzców 
federalistów i ultramontanów tjTolskich — 
wiec oczywiście nie obecny gabinet propono
wał go koronie do orderu. A nadanie „to ogło
szono właśnie w chwili, gdy cesarz z cesa
rzową udał się z Salzburga do Tyrolu. Znak 
to drobny, ale ważny.

Po szabasowych radościach z przystą
pienia p. Janowskiego a centralistów, z je
go mów przeciw  rezolucji, tudziez z pety cyj 
przez Wydział Rady m^tiewskie, do M i«- 
dnia nadsyłanych, nastąpiło w pismach wie
deńskich nagłe otrzez'wieme. Żądanie dwóch 
W ydalało w krajowych dla Galicji, a nawet 
jej podziału, z jakiem te petycje występują, 
przeraziło i najgorliwszych centralistów — a 
to, co pisze otwarcie Tayhlatt w artykule 
„I i e i - R u t h e n i e r f " ,  jest tylko wiernem 
odbiciem zapatrywań całego obozu centrali 
stow' z wyjątkiem może biurokracji „W kie-

LiriSfl, z Izbv handlowej 
dnia 31. stycznia 

II . Akcje za > ztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. GO0/,

„ krajów, z wpł. 40°/, 
11. L isty zast 
Tow. kred. gal. 5°/„

za 100  zł. 
w. a.

Tow. kred. gal. 4°/0 w. a.
B uku hipot. gal. 6°/„
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjue*galic.
Poż. głod. z r. Ia66 po 7"/„ 

TY. Monety.
Gu.cat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondai 
Pół iuperjai rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel  ̂rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srcbr

Wiedeń d 30 stycznia. 
Papiery państwa anstr. 
renta austr. w. a. 5y,

, „ „ srebrem
PoD&ua o*t, t  r. 183?

płacą [żądają
zlr. wal. i.

266 50 267 50
164 25 165 25
156 50 155 00
00*00 64 CO

83 00 83 50
75 od 75 60
S8 60 89 Ol
91 00 91 75

75 50 76 00
00 00 00 00

5 33 5 42
5 34 5 42
9 00 9 10
9 2 i i 9 35
1 77 1 84
1 57 1 58
: 60 1 71

112 75 1’ 4 00

62 50 62 60
72 00 72 10

315 00 315 5

Potyczka loter. z r. 1854 
„ 1860 

u >t „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

” » huków.
Akojb bankowe. 

Anglc-austrjackie
C ew alny bank 
Kredytowy zakład 
Franko. Austrjackie

Gonoralbank*ndlU 1
Hipoteczny Lank galićjjlki 
Krajowy bank galicyjski 
rv ar od owy bata austrjacki 
Vorf,msbaHk 

Akcje pn* -myślowe. 
Budownicz. Towarz austr. 
Borysł. Potroi. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfiildzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą |żądają
zlr. wal. a.

96 
107 o;. 
160 00 
120 50 
121 00 

75 50 
71 50

348 75 
57 (X) 

348 00 
140 - JO 
000 00 

89 50 
000 (K» 

00 00

97 50 
107 2 ) 
151 00
121 50
122 00 
76 CU 
75 50 
n

349 00 
50 00 

348 50 
14G 50 
lOu 00 
90 50

00 00 
849 00850 00 
114 50115 00

I n ■123 00 123 25 
U) 00’ (X) 00 
30 50 31 5 )

182 50 183 CO 
164 25 261 75
IS07 (X,

909 00
|*io Oi) 
09 50

Lwowsko-Ozorniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tram way wied. 
Łupkowska
Węgierska północno wscb 

o (rschodnia
Listy ^stawne.

Tow. kred. ziem. gal. 4“/0 
„ 5

000 Bani nar. austr. 5°/. m. k.
u » ,, 5 0 v. a.

Bodencredit w srebrze 5“/„ 
„ w. a. 5°/0 

Koi. oM. r p io i. 5°/„

Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ * r. 1807
Lwew.-Czern.-Jas. > r. 1867

.  .  1 111. ei_
Bu doli <

plącą liądają płacą żądają
■zlr. wal. a. złr. wal. a.

164 0 164 50 Siudiniogicdzkioj : 92 25 92 5S
169 00 170 00 Południowej k.Jei 114 25 115 no
186 00 187 50 ?au»twowej kolei 135 (0 135 ,50
413 00 413 50 (10“/. podat. prot »rebr.)
217 40 317 60 Gocska zachodnia 96 75 96 rc
239 00 239 uO Elżbiety nowa 000 OJ 000 00
163 75 164 25 ( lo “/0 podat., prot. w. a.)
165 75 166 50 Elż.ta.y dawna 96 Oj 97 00
87 lu 87 3 Ferdynanda północn. m. k. 91 50 9* 00

, » w a. 88 50 89 90
88 75 89 25 Papiery loteryjne
91 25 91 75 Losy Zakładu kredytowego 190 50 191 50
73 00 7» 00 „ Rudolfa 14 50 16 50
83 00 83 00 „ Stanisławowi kie 24 00 26 Oi)
89 90 90 20 „ Keglewicb 14 00 19 00
00  00 00 00 , br. Palfy 27 00 29 05

106 00 106 50 „ ks. Salm 41 75 42 50
85 50 86 00 „ hr„ St, Geimit 31 50 32 51)

„ k» Windischgratz. 23 00 25 00
„ Waldstein 21 00 22  00

95 70 55 90 „ ks. Klary 38 50 ,39 50
105 00 105 50 {i,i
107 00 107 50 JVwUy (3- miesięcznej
100 50 101 00 Hamłmrg lOG mark. b. 85 60 85 60
90 00 90 50 Paryż' lOu frank. 44 30 44 85
84 70 84 to Loadya 10 f t  szter. 115 35 115 45
96 25 96 75 Frankf. 100 zł oL w. p. N 97 30 97 47

runku politycznych zachcianek separatysty
cznych nie będzie można robić prowodyrom 
ruskim żadnych koncesyj.- Ł Dobrze, że nas 
sami przestrzegli!" — oto sens odpowiedzi, 
jaką Tagblatt daje moskalofilom i świętojur- 
com. Zaiste, ciekawiśmy, coby centraliści 10- 
bili z sejmem i Wydziałem krajowym z sa
mych prawie Rusakich złożonym i o c a r a 
się opierającym! —

Wątpimy też, a n y 1 cesarz, który właśnie 
dlatego stante 'pede  odprawił Kellersperga, 
że mu w programie ważył się propono- 

. wać wysunięcie Rusinów przeciw Polakom, 
dzisiaj miał Lasserowi patrzeć przez palce, 
gdyby tego samego czynem próbował.

Co jednak z pewnością nastąpi—w razie 
rozwiązania sejmu naszego za gabinetu Auers- 
peiga i Lassera — to najzaciętsza agitacja 
między żydami w Galicji. Zydkoyie, piszący 
ze Lwowa do organów swoich religijno-nie- 
niieckich, zapewniają, że byle rząd przyrzekł 
żydom obronę przeciw „motłochowi polskie
mu," to przy nowych wyborach, ręka w rękę 
z Rusinami, postarają się o dw e trzecie po
słów do sejmu, złożone z samych kandydatów 
rządowych. Jutro przytoczymy bardzo piękny 
dowód w tym względzie.

"1
Telegramy Gazety Narodowej.

W ie d e ń  d. 3 0 . stycznia. Posiedze
nie Izby posłów. Interpelowano ministra  
handlu względem budowy kolei B otten- 
m ann-W els.1 Nowo "wstępujący poseł dal- 
macki, d i., Budmani, złożył ślubowanie 
poseLkfe. Poczem nastąpiły wybory do 
komisyj.

Sprawozdanie komisy weryfikacyjnej
0 wyborach czeskiej kurji dworskiej (koń
czące się wnioskiem, aby wybory te  u- 
znać za ważne; p. r.) usunięto z porząd
ku dziennego na wniosek dr. Pergera  
(przuwodniczącego klubu cen tra listów ), 
motywowany ważnością przedmiotu.

N astąpiły rozprawy nad układem z 
c. k. Lloydem austrjackim (Towarzy
stwem żeglugi w Trysście.) Izba przyję
ła  układ, tudzież,..wniesioną , przez posła  
Syź (ze Styrji) a jak najgoręcej przez 
W ydział popartą rezolucję: W zywa się
rząd, aby względem zapewnienia regular
nej komunikacji parowcami Tryestu z 
Bombajem (w Indjach, na Suez) zawiązał 
potrzebne rokowania. Minister handlu, 
dr. Banhans, zgadzając się z tą rezolucją, 
dodał, że już się w tej mierze znosił z 
rządem w ęgierskim , który jak. najprzy
chylniejszym  się  okazał.

W  końcu przyjęto w trzeciem  czy
taniu ustawy o przedaży niektórych . nale
żących do państwa ruchomości i o pobo- 
r j  rekrutów na r i8 7 2 .

L o n d y n  d. 3 0 . styczni?,, Z Kal- 
kutty donoszą: Bourghier natarł osobi
ście d. 26 . bm. na nieprzyjaciela i wy
parł go z trecL silnych stanowisk. Bour- 
ghier lekko ranny.

P d r y ż  d. 3 1 . Stycznia. Rabourdain, 
ojciec i syn, skazani na 5  la t  więzienia 
za liwerowanie armiom niem ieck;in zboża
1 bydła. LebeaU, dyrektor „Journal Offi- 
cie l“ za czasów komuny, skazany na de
portację dc fortecy.

B e r l i n  d 3 1 . stycznia. Posiedze
n ie ‘pruskiej Izby posłów ; rozprawa nad 
etatem  m inisterstw a wyznań. W niosek  
zwinięcia najwyższej Rady kościoła ewan
gelick iego, zosta ł odrzucony po długich  
rozprawach i po prośbie ministra Falka, 
aby mu pozwolono czasu do rozpatrzenia 
się w takich arcyważnych sprawach.

N o w y  J o r k  d. 3 0 . styczn ia .  ̂ H i
szpańska łódź kanonierska zaj^ i kupiecki 
okręt angiulski wraz z c sadą, ża dosta
wianie n a . wyspę Kubę kontrabandy wo
jenną]^________ ________________________

P o cią g i kolejowe na głów nym  dworcu
K a ro la  Ia id w ilca .

(Podług zegara lwowskiego.)
O d c h o d z ą

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 n 7 wieczór.
a „ » a . 30 rano.

1 [* (T do Czpruiuwiec „ « » 32 rano.
t> 12 „ 20 w nocy.
n lo  Brodj, i Zlocz. „ 8 „ 52 rano.
łł....... * 1> 4  » 50 wieczór.

Kursa wiedońskięj G iełcy
z dnia 3 1 . styczn ia .-1872  

godzina 2  min 3 0  popołudniu.
Wiedeń. Akcje franko-austr. 1 3 9 .0 0 . Wn- 

gierukie kredyt. 1 7 2 .5 0  Anglo-austr. 357 .25 . 
Uniousbc.nk 3 0 1 .7 5  Kolei Karola Lnd. 2 6 6 .0 0 . 
Kolejjjsiedmiogr. 187 .50 . Kolei polndn. 2 2 0  20 . 
Kolej Alfólda 1.82.75. Kolei Elżbiety 2 4 8  50 . 
Kolej lwowsko-czerniow. 1 6 4  0 0 . W ęg. Nordost 
165  25- Kolei północnej 2 2 6  00 . Kolei Rudolfa 
167  25 . Węgierska Ostbahn 1 5 2 .7 5 . Iudemnizacje 
galicyjskie 7 5 .5 0 . Losy ż rokn 1864  148 .75 . 
Usposobienie: mocne.

godzina 5 min. 10 popołudniu.
■ Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderhergskie 

19 4  0 0 . Akęje kredytowe 3 4 8 .3 0 . Akcje banku 
anglo-austr. 3 5 8 .7 5 . Banku obrotowego 2 0 1 .7 5 . 
Kolei Karola Ludwika 2 6 6 .7 5 . Kolei południowej 
2 2 1 .1 0 . Fraflku-auśtr. 1 3 9 .2 5 . Lusy tur. 75 .50 . 
Akcje banku bud: w. 1 2 4 .0 0 . Losy wegier. 110 75. 
Kolei państwowej 4 10 5 0 . Banku zw.ązk. 3 0 8 .0 0 . 
Napoleundor 9 ,3 . Kolei Łupk. 1 6 5 .7 5 . Rubel 
rosyjski 1 .5 7 . Usposobienie: stale.

Berlin. Ruble papier. 8374 - Akcja kredyt. 
2 0 5 — . Lomuardy 13074- Galizier 1 1 3 3/4- k«_ 
lej państwowa 2 4 2 — . Rumuńska 4 6 — . B ink-
n o tj a u s tr , 8 9 — . Usposob.: silne,
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Der neue Jalirgang ist witder 
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Autsehea. In Russland wurde desshalb das Jourual voa der Censurbehorde mit Beschlag helegt. 

P r e i s  d e r  „ l U u s t r i r t e u  W e l t 44 2 5  k r .  ó .  W .

M ed . D r. K a rc z
w e L w ow ie pod I. 8. (nową) w  rynku 

trudniąc się przez lat 14 wyłącznic leczeniem 
chorób syfilitycznych i skórnych, i zrooiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
ezam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. 7—26 

Rada skuteczna w wypadkach niemocy 
Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4  godz.
(P o ro z u m ie n ie  z za ra ie isco w em i p a c je n ta m i za  p o śre 

d n ic tw e m  m ego „ P o ra d n ik a * , k tó re g o  w  k s ię g a rn ia c h  i  u  
m n ie  d o s ta ć  m ożna. C ena 1 z ł.  Ż yczącym  sob ie  te g o , m ogc 
podać  in n y  a d re s , pod  k tó ry m  p rzy  z a ch o w a n iu  n a jś ć  i- 
le jsz e j d y sk re c ji  ze ran ą  k o resp o n d o w ać  m ogą. L e k a rs tw a  
w y se ła  s ię  n a  p ro w in c ję  za  p o b ra n ie m  pocztow em ).

Człowiek uzdolniony
do prowadzenia machin rolniczych, mogący 
takowe w dobrym porządku utrzymać, w czasie 
zepsucia naprawić i uregulować. Równie! uzdol
niony do robót fabryczno stolarskich , poszu
kuje umieszczenie przy większej posiadłości na 
wsi. — Mogący się wykazać chlubnemi świa
dectwami. Bliższa wiadomość listownie u p. 
I n g lo t a  w P o t lh a j c a c l i .  1324 1—2

Podziękowanie.
Dnia 22. grudnia r. z. zgorzała re

alność moja w Lutowiskaeh, nbezpie-  
czona w c. k. uprzyw. Towarzystwie  
„ A * i e n d a  A s s i c u r a l »  i c e  w  ' l 'r y -
j e ś < c ie “ , przez Reprezentację tPgoz 
Towarzystwa we Lwowie.

Sumienna i rzetelna wypłata szkody 
ogniowej nastąpiła w tak krótkim cza
sie, iż podpisana czuje się być zobo
wiązaną wyrazić niniejszem pomienione- 
mu T o w a r z y s t w u  swe najszczersze 
podziękowanie. l293 2 -2

L u t o w i s k a  dnia 17. stycznia 1872.
Sara Peimer Gluek,

w łaścicielka realności w L utow iskaeh .

Ju ż  w y szed ł
d r a g i  z e s z y t  d z i e ł a :

H O M E 0 P A T J A
P O P U L A - T U S T A .

W edług Dr- H eringa z F iladelfji
przełożył z francuskiego 

(tłum aczenie Dr. Leon Fils), 
uzupełnił własnemi uwagami i objaśnieniami, 

powiększył i do potrzeby zwolenników tej
metody zastosował 1298 2—2

JÓZEF BIELSKI
Br. Med. i Horn. prakt. we Lwo^wie. 

Przedpłata na całe dzieło w 4 zeszytach 
wynosi 5 złr. w. austr.

C ł l ó w u y  s l t J t a d
w księgami Seyfartha i Czajkowskieyo

we L w o w i e .

Huta szkła
w  M i k l u c z y n i e .

Zawiadamiam niniejszem, że ogłosze
nie p. Antoniego Gniewosza z dnia 20. 
stycznia 1872 do Nr.. 23 Gazety Naro 
dowej w każdym słowie sprzeciwia się 
prawdziwemu stanu rzeczy.

Od roku 1869 jestem sądowym sekwe- 
statorem huty szkła w Mikluczynie, p. 
Gniewosz do służby przy hucie przyjęty, 
lecz wskutek niezdolności, służba jemu 
wypowiedzianą została.

Zaskarżyłem p. Gniewosza o niepoko 
jenie porządku do władzy politycznej i 
władza polityczna go ze służby oddaliła; 
c. k. Namiestnictwo zniesło rozporzą 
dzeuie władzy powiatowej, orzekając,-iż 
wypowiedzenie i wydalenie ze służby 
należy do zakresu sądowego, a zatem 
status- quo, to jest: temczasowe pozosta
wienie p. Gniewosza w stosunku służbo
wym aż do nadejśeia sądowego wypo
wiedzenia i wydalenia ze służby .wpro 
wadzony został.

Nie jest zatem prawdą, że władza po
lityczna lub e. k. Namiestnictwo owspól- 
nictwo lub prawach wspólnictwa p. Gnie
wosza co orzekło, i że 011 na zasadach 
wspólnictwa wprowadzony został, ponie
waż przed politycznemi władzami tylko 
kwcstja się toczyła, czy władza polity
czna lub sąd w sprawie wypowiedze
nia słnżbowego wystąpić mają

Jako sądowy sekwestator według pra
wa jak każdemu wiadomo tylko ja mani 
prawo i obowiązek rozporządzania i 
kierowania sekwestrowanąhutą, p. Gnie
woszowi na podstawie udzielonego mi 
przez c. k. sąd obwodowy w Stanisła
wowie dekretu sekwestarskiego, kiero
wania butą swojem imieniem zabraniam 
i o przywłaszczanie i turbowanie czyn
ności mojej sekwestatorskiej sądownie 
donoszę, przestrzegam każdego, kto z p. 
Gniewoszem wprost w interesa wejdzie, 
że on tylko p. Gniewosza trzymać się 
ma i że wszystko, co p- Gniewosz wła* 
snem imieniem rozporządzi, ani mnie 
ani huty szklannej w Mikluczynie obo 
wiązywać nie może.

Antoni Popelka
sądowy sekwestator huty szklannej 

1326 1— 1 w Mikuliczynie.

W izykatorje
zwane ALBESPEYRES,
przyjęte W szpitalaeh paryzkieb cywilnych 
i wojskowych /. rozkazu R ady zdrowia pu
blicznego, jak również w armiach tureckiej i 
amerykańskiej. Wizykatorje te, które noszą 
podpis Albespeyres na etykiecie zielonej, dzia
łają w 6 lub S godzin najdłużej. Papier Al 
bespeyres od lat 50ciu zalecany przez naj
znakomitszych lekarzy, utrzymuje ropienie ob
fite i regularne. Każdy arkusz papieru opatrzo
ny jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżu 
na przedmieściu St. ■ Denis, Nr. 78 i w głó-
WI1̂ . T aP ^ aC,h. . ’i a Stau‘cą, gdzie dostanie 
KAPSUŁEK RAQUIN z BALSAMU KOJ 
PAHU; we Lwowie w aptece p Piotra Mi- 
kolascha; w Brodach w aptece p. Michała 
Kulłaka. 1019 1 5 _ jg

Przez pierwsze kolegium medyków w_ Niemczech rozbierane i przez wysokie c. k. Na
miestnictwo we Węgrzech dla nadzwyczajnej użyteczności koncesjonowane

T ^ J ó t i i o  g o ś ć c o w e
skutkuje przeciw gośćcowi każdego rodzaju, reum atyzm ow i, rwaniu członków, boleściom 
w piersiach, grzbiecie i krzyżach (Henenschuss) gośćcowi w nodze, w głowie opuchnięciu 
członków, podagrze, zwichnięciu i kłociu w boku z najlepszym  powodzeniem, i uznany jest 
jako środek szybko i niezawodnie skutkujący - - I akiecik 1 złr. 5 ct, dla więcej cierpiących 
podwójny po 2 złr. 10 ct.

Paryski plaster uniwersalny
Dr Buron przeciw ranom wszelkiego rodzaju, lopieniu, czyrakom, nagniotkom i odmoczo 
nióm Słoje wraz z przepisem użycia 70 ct. Za opakowanie 10 ct q

’ Jedynie do nabycia w e  Lwowie w aptece pod srebrnym orłem Zygmunta R u c k e ra , 
w Krakowie w aptece E rnesta  Stockmar. . 1091 5— 8

PASTA 1 SIROP z KODEINĄ
P *  B £ R T H £  w  P a r y ż u .

Żaden Środek nie może iść W porównanie z powyższym n a  uśmierzenie n aju p or-  
czywłzeg© k aszlu , grypy, katarów , kokluszu, zap a len ia  naezyó odde
chowych płue (bronchites), nieoceniony w poczętkacb su ch ot i na irrytacye  
piersiow e wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odzuaczony rzadkim we Franeyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 
lowoprzez właściwe władze. , , .

Skład główny w Paryżu u P. ®B5T̂ r’ Słi 'be des Ecoles; w Brodach w aptece 
P. Kullak ; we Lwowie w aptece P- Mikolasch; w Krakowie w aptece r . J. IRAU- 
czynskirgo; w Poznaniu  u Dr‘ Mankgwicza.

Podczas mojej ostatniej podróży za granicą — zawiązałem sto- 
1 handlowe z najpierwszemi fabrykantamisunki

w  L y o n i e
1 zaopatrzyłem  od 1 .  g r u d n i a  
wybór

t. r.

Dr.  PATTISONA wata gośćcowa
najdoświadczeńszy środek leczniczy przeciw g o & ćco w i i  r e n u i » t y ł'!, lo w .'. wszelkiego 
rodzaju, a to przeciw cierpieniom w twarzy, piersiach, szyji i zębów, przeciw gosecowi w gło
wie, rękach i kolanach, przeciw rwaniu w członkach, krzyżach i biodrach 1 t. p. , pakieci- 
kach po 70 ct., w półpakb-cikach P° 40 ct.

We Lwowie w apt. pod srebrnym orlęm ZYfcłMUNTA RU CR LR A

M a j ą t e k
w powiecie brodzkim, składający się ?. 
386 morgów pszennej gleby, 150 mor
gów sianoźęci, młyi a amerykańskiego! 
wodnego, stawu rybołostwa i propina
cji, w okolicy lesistej, jest zaraz z wol-J 
nej ręki do sprzedania. 1299 3—6

B liższą  wiadomość udzieli bamel&rja 
Dr. Pfeifera we Lwowie ulic 1 Kopernika.

A S T H M A

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABls INDICA)

P P .  G r lm a u lt «& Cornp.
Aptekarzy w Paryżu.

W szelkie środki aż do dziś uży wa- 
ne przeciw astmom, w jakiej by nie 
były formie i postaci, miały za pod
staw ę beladonnę, s lra i.iiw u u i.i 
n ik o ty n ę  albo op ium .

Niedawne doświadczenia dokonano 
w Niemczech, a powtórzone we Fran
cji, przekonały, że konopie indyjskie 
z Bengaln (Canabis iadica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia 
przeciw tej słabości, jak również prze
ciw kaszlom nerwowym, ' suchotom 
gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 
i utracie glosa, newralgiom twarzy
i bezsenności.

Dostać można we Lwowie w składach 
mat. aptecz. 1 . »Pt P- P Mikolasch, i apt.
pp. Berliuera 1 Ruckera. W Krakowie w 0-
bydwu apt. J- Trauczynskiego i w . Redyka.
W Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W 
Brodach w apt. p. M. K sllaka i Franzos.
W W arszawie w składach materiałów a ot 
pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i 
Ludw. SpiesBa. 1045 7 .24

Ś w i n i e
zawodu serbskiego, łatwo tuczącego sie 
wielkiej czystej_ rasy, białe kędzierzawe 
są do sprzedania. — Knór trzyletni za 
40 zł. w. a. Loszek półtorarocznych 9 
zabrane razem po 18 zł. w. a., 
pojedyńczo io  20 zł. w. e.

Tudzież knórek dziewięciomiesięczny 
za 8 zł. w. a. Loszek dziewięciomiesię
cznych 20, zabrane razem po 6 zł w. a. 
pojedyńczo po 7 zł. w. a. każda.

Listy i zamówienia pieniężne, przyj. 1 
muje Zarieąd E k on om iczn y  w 
C ygau ac li franco, poczta Skali, nad
2 5 t» r n c z e m . —  Zabierać samemu.

r

jwo:

M m l

Ces. król- uprz. galic. akcyjny

I I A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we L w o w i e  i prẑ ez- Filie >y K r a 
k o w i e  , C z e k ó w c a c h , B ia ł e j ,  

T a r n o p o l u  i S a m b o r z e ,
począw szy

o d  d l .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 9  r .

A SY G N A TY  KASOWE
4 ’|2 procentowe wypłacalne w 8  dni j
5
5 1!,

6

mój m agazyn w taki obfity

jedwabnych materyj |
c z a r n y c h  i  k o l o r o w y c h ,  również i a k s a m i t ó w ,  jaku, _ 
żaden z tutejszych m agazynów  poszczycić się nie m oże. Chcąc tym  
sposobem n i e j n i e c k a  k o n k u r e n c j ę  z  k r a j u  u s u n ą ć ,  
jestem  w m ożności —  taniej moje tow ary ja k  jakikolw iek  k u p i e c  
w i e d e ń s k i  lub w r o c ł a w s k i  —  dostarczyć, licząc tylko na po
parcie szanownych dam, które z p a t r j o t y z m u  j u ż  s a m e g o  
h a n d e l  w  k r a j u  p o d u i c S ć b y  p o  w i n n e .
2a wszelki towar u mnie kupiony daję gwarancją.

P olecam  również U a i e t o t y ,  P ł a s z c z e  z i m o w e ,  N a r z u 
t k i ,  M a t e r j e  w e ł n i a n e ,  C h u s t k i ,  S z a  W i  i n n e  r ó ż n e  
d o  t o a l e t y  d a m  p o t r z e b n e  a r t y k u ł y .

W ł a d y s ł a w  L e w i c k i
ulica Halicka I. 16. 1262 3 - 3

1 D otąd  n ie zró w n an y  ■=®52 -----

Ces. król.

prawdziwy
wył. ,uprz.

i  czyszczony

Tran z wątroby
u WILHELMA MA Al i Kit w Wiedniu.

N ajczystszy, n a jlep szy , najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany 
środek przeciw  cierpieniom  1052 9 —16

piersi i płuc, szkrofuloin, wyrzutom na skórnym, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p.

F laszka po I z ł r .  w m oim  składzie fab ryczn ym : W i e m  ,  I S a e k e r -  
s t r a s s e  N r .  1 2 .  lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzen

nych w m onarchii, ni jędzy inuem i u następnjąeych fin n  :

J)

1 h -

11

11

11

o

11

V

1 0 8 5 .5 -?  i-

I Zri pół ceny dó sprzedani11 '

Lokomobiia ziiilocstrnją
S e l i u ś t l e w o r t h ^ a  4 b i y t o i ć a .
używana, w stanie dobrym "  °hecnie jeszcze 
w użyciu i tI&9. 2- 4

Z g ło sić  się  do Administracji aY”lJOstrółV,
poczta K rystynopol.;

iSKJ

> ° W :ia  m ą z l d e g 0

h\iar e  npzesłac jeden but \

ST.

o  w ie lk i^ 0'

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI MORISONA
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu  
krwi. ' ?  1 1022 17—52

Skład gluwny w Paryżu u Arthaud 
Monlin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak

d o w a
p o  m n i e j s z y m  u r z t  d E i i h 11 1, I 7 .V 
s i z e z u p ł e j  p r o w i z j i  o l> » f C * 0 n a  

d z i a t k a m i ,  n i c  s u o g ą e  s o 
b i e  r a d y  d a ć ,  u p r a s ® *  s * l » c H e -  
t n y c l i  O o b r o c z y  ń c ó w  »  l» e * y -  
j ę c i e  k t ó r e g o  z  i i i n i c j s z ., , , *!  p o d  
o p i e k ę  : E n g e u i u  2  l e t i i a ,  F e r 
d y n a n d  7  l a t ,  E l e o n o r a  l i t o  
i  J n l j a  1 2  l e t n i a .  1292 2~ 3

Bliższej w iadom ości udziela

Anastazja Drajewicz w Dukli.

We Lw ow ie A. Berlinem apt.
'/. Ruckera apt.
Markiewicz i Wojczyński, Ihańd. 
A. Horn, handel. ,r' I 
J. P. Kleina Wdowj. iJłisślcr,

W Białej u E. Keler, apt
„ Buołini n Frań. R e i apt.

Brodach n M. S. Prancos hawori.

• M*rt ‘ f ' " - 1"1
„ B u czaczu  u Kercla i Jeżowskiego.

Prane. Popowicz, handlu.
„ Czerniowcach 11 C. v. Altli, Prane. 

Krzyżanowskiągo apt.
Lrnacy Schnirch, N Agopsowicz, 
Bracia 1 abakar, Stefanowicz i As- 
sakiewic.z, Simon Mcrdinger Au- 
gnstynowicza, handle.

„ Czortkuwie u Lud. Nosla Wy, apt-, 
Markus Brennholz, handel.

„ Horodence u Jul. Neuburg, apt.,
S B. Offenherger handel.

„ Jarosławiu u Gross i Wahrhaftig, li. 
„ Jaworówie u Wladys. Lachowicza apt. 
n Kutomyji u M. Bolechower , Samuel 

Hermann, Dawid Kramer, J. S. 
Fricdmann, Ilaysz Gliajcs, handle 

n Kossowie u Camila Mordko, handel-, 
Tm

W Krakowie u Flor. Sawiczewskicgo, 
P. Gralewskiego, M. Skalińskiego 
I A. Aleksandrowićza, apt. i J. N. 
Walter łranhęl. 31'

„ KraKowcu u Ed. Kieruika apt 
Monastcrzyskaeh J. Lipachiitz, Land.
ItfnZ.UInnnl, ' O..Ml.uiJln HlsSllbcrg, „
Nadwornie U Taube G riffel " B 
Nowym Sączu u S. Lichtmaiin „„ Oświęcimie u J. Gryziecki apt- 

„ Podhajcach u Feyricha, apt.„ Przemyślu u M Kozłowskiego hand. 
„ Rozwadowie u Sussel Kartagener - i 

Leizor Storch, handel.
,  Rzeszowie u J. Scbaitter i Sp. hand. 
„ Samborze u Ant. Kromera, handel. 
n Skale u Jakóba Weniborg, handel.
„ Sniatynie u Ed. BBhm. 
n Stanisławowie u Perd. de Steclior, apt. 

Kalman Jonas i Ghaim Halpern, 
handle.

„ Stryju u Em. Boberski, D. J. Nus;
senblatt i Sp., handle.

„ Tarnowie u Sary Wolfa Wy, handel.
„ Zaleszczykach a Józ. Kodrebskiego, 

H. Steralieb, handlu I
„ Za (ościach, u M. D. Mościsker, band.
„ Złoczowie u Leona Ney, handel.

L ieb ig  Company^ F le is c b - E s t r a c t

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu

tów, ran syfilitycznych
Dra. OHABLE w Paiyżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 
nego przeciw liszajom, 
syfilitycznym ranom, za- 

stanowcza się okazała 
że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron świata jak najzaszczytmej 
popiera.

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago
dny syrop Cytrynianu 
folafta Dra. Chable do

Buraki.
Nasienie buraków dużych pastewnych 

pola, czerwonych i żółtych na wierzchu 
rosnących, można dostać juz z opako-

w. a., a na
1317 2-^-3wapieni korzec po 13 zb 

garnce po 60 ct. w. a.
L isty i zam ów ien ia  p ien iężne oubieia

Z a r z ą d  E k o n o m i c z n y  ® y 8 a '  
n a c h  franco, poczta S k a l a  nad Z h r u  
c z e m .  — Rozsyła się nasienie pocztą

P L U S . - \ u c i

ć ó p a h u
dziś w użyciu będące, a trudne do zażyc ia , w 

swoichskutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwo , 
jakiemi Bą: rzerzączki, upławy, osłabienie 
nału, otoki pęcherza. .  ̂ „ •

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw 11- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnyc 
(Bains mineranr), maść przeciw hemoroiaaina, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptćce Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. RuilaJra, 
w Krakowie w aptece p. Trauczynskiego, 
W Warszawie w składach materjałow apte
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika opiessa; 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

Soeben erschien das 
3. »ehr v«rinchfte 
(Auflage.)

p i c

d e r ó n

Facul&l Wlc -

W  strasy kiwanie 
g a l e n ą

leczy bez bolu w trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, tak 

powstający, jak i rozwinięty, 
a nawet zastarzały.

Główny Skład dla monarchii 
Austrjacko-Węgierskiej u

Wilhelma Maagera
w  W ie d n iu ,

Backerscrasse N. 12.
Cena za flaszkę z przepisem 

użycia złr. 3.70.
1063 8—24

• l i r  g e h e i m e  K r a n k h e i t e n
( b n o n  il 11 r 9 S c h w a c h e )  v o n

Med. Dr. Bisenz,
S t a d t , Iiurrcntgcisse 12. ^

A iich  O n i in a t io n  v o n  U — ^  E u  « 1
w e r ile n  A- f ) l e h  C o r r c jp o n d c n / .  b e h a n ilc l l  nm l 
w e .d e s  d ie  M e d ic a m c n t e b e s o r g l .  F o s t -
^05 n a c h n a h m e .)

SelbatbeUdlung geheimer _
•4 u 6°®SSaire Antiblenorpheene

e n t l ń l t  i lie L U (* ^ ^u F e , ''“ „®4el>j | a ' f ins9C  <|T/ iPPm m t'

I de1e T G ? p e r 8 '7 h n e C f °~  ' » " l b X u a n d l » n g

M itg lie i l  d e r  W ie n e r  S d f ^ F M u U ^ 7 0 ^ - ; 5 0
W ie n .  C u r r e n t g a s s e  N  * c t - e c t "  

P r e i s :  10 11, o . W .

Wiadomość dla Lekarzy.

16  la tp o w o d e e n ia w c  F r a n c ji ;  2 7  m ed a li

i
WIASTYX cijli Kit p. Ij.homme-Lefort.

Jedyny, jaki przyjętym został na wystawie 
powszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy 
przez wszystkich ogrodników we Francji do 
s z c z e p i e n i a  d r z e w  n a  z im n o  1 ( |q 
z a g a j a n i a  r a n  n a  d r z e w a c h  i n a  
w s z e l k i c h  k r z e w a c h .

Do zastosowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka. .

Fabryka rtc de ,”ans, Nr. Jfi2 Balleville 
Paris, w Krakowie w aptece pana Trauczyńskie 
go — we Lwowie w aptece p .  Mikolascha — w

ans

Fray-Bcutos
ui

Sild-Amcriku.

Słoje po 1 i '/a ten ta.

Jedynie prawdagi wy,
Ti i V8 funta w słoju, 

jeżeli każdy słoik zaopatrzony je s t  poniżej 
zamieszczoneini podpisami

Brodach w aptece p. Kul laka. 1160 1—8

SłjJ C "* S z a n o w n ą  p u b liczn o ść  o s trzeg n  s i e . ażeb y  z a m ia s t  pow yższego to w a ru  n ie  k n p o w a la  fa łszo w an eg o  e ta -  
t r a k tu ,  k tó ry  n ie  j e s t  rze te ln y m  -  a  k tó ry  w  lia n tllu  p rzy eh o d * i.

Skład  hartow ny u korespondentów Towarzystwa. 1119 2— 12
Herren JOS. VOIGT & Comp., Wien, Herren KLOGER & SOHN, Wien

(zuui schwarzen Hund, Hohcn Markt Nr. I.) • Schottengasse, Nr. L

cSirop du; i
TORGETw
lomyślnym skutkiem go przepisuj,, a 

od kawy jest dostateczną. Dostać możn;
ryżu u Dra Chable ulica Vivienne, 36
kowie u paua I. Trauczynskiego, we 
u p. Piotra Mikolascha, — w Poznai 
Mankiewicza — w Brodach u p. 
laka, —■ w Warszawie w skład. mat. 
pp Gallego i Spiessa. 1038

i  C. k . u p rz . kolerfi g u l. K a r o la  L u d w ik a . 1

1
ig  Dotychczasowy di 
f  i wojskowych, taryf 

aż do dalszego posta 
■i W yjątki od dod;
^  Ł w Ó W  w styczniu 1 8 7 2  r.

. S
o  s % e  i i  i  c .  i

klatek aźja do naszych cywilnych 1 
zniza się od dnia 1 lutego r. b. 1 
nowienia na 10 prt. 1 
ttku azja nie podlegają zmianie, 8

Dyrekcja rucha. |

W ydawca, i w łaściciel Ja,n Dobrzański Redaktor odpowiedzialny Platon K ostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej“ nod zarz


